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Z Iziry sejmowej.

L w ó w , 26 paidaibmika.
Siódmi* pusiedunie dum 24 października. 

Początek o godz. l i  minnt 15. Kiikndniowego 
urlopu u<h'elił marszałek pp. Bapaportowi i br. 
Kapri. Liczba petycjj wyn 420. id laski mar
szałkowskiej wŁ:e.ńono następująco interpelacye 
i wnij 'k i:

P. A b r a h a m o w i e *  i towarzysze stawia*7 
Wniosek wzywający rząd, aby w caaeif najkró
tszym przedłożył do konstytucyjnego taktow ania 
projekt, dotyczący reformy ustawy o należyto- 
ściach skarbowych, przy przemesieuiu nierucho
mej własności z powodu dziedzictwa w rodzinie 
najbliższej, a te z azczególnam uwzględnieniem 
małej własności.

l i  alej p. A n t o n i e w i c z  i towarzysz" inter
pelują rsąd w sprawie pomnożenia l.czby gimna
zjów, oraz utworzenia odpowiednią liczby rze
czywistych nuiczycieti, a to w stosunku do stanu 
zkćł średnich i nauczy ciuli w innych krajach 

koronnych
P. H a r a s y m o w i c z  i towarzysze .nterpelują 

r |d o zaliczenie szkoły lodowej w Czernicy do 
szkół z wykładowym językiem polakim, nu>n-> 
‘i  przeważa w tej miejscowości język ruski. Nada ■ 
życia tego miał sie dopuścić inspektor Nowa
kowski.

Dalej p. W e j  g e j^ i  towarzysze stawiają wnio
ski : 1. w sprawie zaprowadzenia ksiąg woanych, 
2. o założeni" w Świątnikach kursu artystycznego 
dla wyrobów ślusar«kich, wreszcie 8. o założenie 
wzorowego wa r ,Mu  w śułkowisacn.

Następnie odczytuje sekretarz T e l i s c e w s k i  
wniosek p. s , czy  Ós k i  e g o  i towarzyszy w 
spra. ie zwrotów, należących sie gminom z obra 
enunków konkurencyjnych przy budowie dróg kra
jowych.

P. T e l i a z e w s k i  i towarzysze wnoszą aby 
pasz- i jwwdus *nstructu8 gospodarstw małowiej- 
skich były wyjęte z pod egze^ucyi za poaatki i 
w spraaie wydania iustrukcyi dla egzekutorów 
podatkowych.

Wreszcie p. T e l i s z e w a k i  i tow. zuwiaj., 
wniosek, zdążający Jo zmiany ustaw i rozporzą
dzeń, dotyczących wymiaru należytości prawnych 
i uproszczenia takowych

P. W e j g e l  zawiadamia Izbę, że gmina Świą
tniki atoi w płomieniach i prosi o zapomogę dla 
ptfgorzaleów.

Odesłano wniosek do komisyi budżetowej z 
poleceniem zdania sprawy na przyszłem posie- 
dZ0Ł:U, .

Pos. A n t o n i e w i c z  wnosi naetępująeą in- 
tarpelscyę do rządu u

I Ozy e. k. rząd zamierza już raz powiększyć 
Htozbę Bzkół śrsdnieh a w szczególności gim ni 
syójw w nuzym  krąju?

2. Ozy postani. wił on w najkrótszym czasie 
założyć p ry n a jn n ie j odpowiednią liczbę stałych 
pot 1 nancsyeitlskieh exłra jźatnm przy gimua- 
kyiich, któro wykazują większą frekwencyę ?

Wnioski będą traktowaue regulaminowo, a na in- 
terpolaeye oJpowio komisarz rządowy

W pierws»D< czytaniu przekazała Izba spra
wozdanie Wydz. kraj o fundacyi skarbkowskiaj 
kom. budżetowej — sprawozdanie Wydz. kraj. z 
etynnośei, tyczących się kraj. niższych szkół 
rolniczych i krąj. ozkeły ogrodniczej w Tarnowie, 
kom. gospodarstwa krajowego. Z porządku dzien
nego uzasadni, swój wniosek p. Stan. J  ę d r z e- 
j o w i c z .  We wniosku swoim domaga się Ję- 
drzejowiez, aby znieść zarządy drogowe, a oddać 
urgaUnacye zupełnie radom powiatowym, aby 
indemnizseye prostacyj w ten sposób przepro- 
w-azić, iżby tuk w gminie jak i na obszarze 
dworskim opłacano rocznie po 5 0 et. od każdego 
numeru, zaś 25 ct. rocznie od każdego konia 
pełnoletniego i aby obszar dworski opłacał 5% 
w materyałach lub gotowiźnie stele rokrocznie 
od swego podatku gruntowego, a to bez względu, 
ery potrzeba ta w jednym roku jest wyczerpana 
15 o nie.

P. Jędrzejowicz uzasadnia swój wniosek, mó
wiąc, że wprawdzie z początku się zdawało, ze 
uatawa drogowa jest debrą, lecz teraz pi iekonu- 
jemy się, że jest złą, niestosowną. Ludność 
sprawę l,i podnosiła przy wyborach oMagmh i 
domagała się zniesienia prestacyj. Obuwiądkiem 
jesi Sejmu zbadać, czy żądania liuln słuszne. 
Motywując dalej swój wniosek * powiada p. 
Jędrzejowics, ie  działanie zarzjdów drogowych 
krępuje działanie rad powiatowych. Mówca są 
dzi, i** zmiana w umawia odpowie' inteneyom' 
władz. Potrzeba szukać sprawiedliwego rozkładu 
podatku między biednych i bogatych. Bibdni 
najmniej korzystają a najwięcej ponoszą cięża
rów. Wnioskodawca prosi, by wnioaok odesłano 
do komipyi drogo« ej z poleceniem, by jeszcze tej 
Besyi sprawę załatwiła i Izbie przedłożyła.

Z kolei uzasadniał p. T e l i s z e w s k i  wnio
sek, zdążający do unormowania i wykonywani. 
§§. 27 28 i 29 ordynacyi wyborczej sejmowej 
zgodnie z tekstem niomieeknu sejmowej ordyna- 
cyi wybór z d. 29 lutegu 1801 i wprowadzenii 
w jilsekłady poiskic i ruski., wyż wspomnianych 
paragraiów. terminów właściwych, odpowiadają
cych tenstowi niemieckiemu.

Tekst nUmiecKi opiewa: w Genuinde- Vorsłand. “ 
Otóż tdaniem mówcy, tekst ten przełożono myl
nie na „liastojatel- i .przełożony”, co pociąga 
za sobą, iż do komiuyj wyborczych w, rowsdzony 
bywa .ylko „naczehnz gminy” , gdy pow<Lna 
funkeyonować .zwierzchność gm inna”, jako taka 
Mówca żąda uchwalenia rezolucyj, wzywającej 
rząd do zmi mienia tej mylnej in„erpretacyi nie
mieckiego tekstu ustawy. Wniosek odesłano do 
komisyi prawniczej.

Na porządkn dziennym zatwierdzenie wyboru 
Adama S k r z y ń s k i e g o  z Gorlic. Sprawozda

no p. P i e t r u s k i .  Wszyscy posłowie skupiają 
się koło sprawozdawcy, który po odczytanin spra
wozdania Wydziału krajowego odczytuje protest 
p. Bogawsk'»go i tow. Protest zarzuca, że wybór 
odbywuł sie pod presyą rządową że komisya wy- 
b r.na  była nielegaln, . tern samem i uchwały 
aomisyi także nieiegaiiit, że za p l e n i ą c k u p o -  
wauo głosy dla Skrzyńskiego itd. Wysłany n i  
miejsce przez namiestnictwo dla zbadania spra
wy hr. Łoś przeprowadził ścisłe dochodzenia i — 

,jąk powiada p sprawozdawca —  wykazało się 
że ^zrzuty nie mają podstaw. Jedne zarzuty są 
wprost nieprawaziw .i, niesłuszne, innym zaprzecza 
starosta, P. P i ę t r u j k i  wnosi zatwierdzenie 
wyboru.

P. H a u s n e r  w imieniu lewicy zabiera głos 
i powiada, że po dokładuem przestudyowaniu a- 
ktdw z wyborów przekonał się; on i jego przyja- 
ciUe polityczni, iż zaszły tam niewątpliwie wy
padki pewnej presyi ze a trony organów rządo
wych, jednak akta te nie dają dostatecznej pod
stawy do unieważnieni^ tego wyboru i dlatego 
lewica za uznaniem wyboru p. Skrzyńskiego gło
sować będzie.

N a m i e s t n i k  eświndcza, że nie może pozo 
sLąwić bez odpowiedzi ogólnikowego oświadcze
nia lewicy. Nie chce bronić organów rządowych, 
lecz musi otanąć w obronie sturosty, gdyż to 
je«4 taki urzędnik, przeciw któremu ani on, ani 
:m.y nie będzie potrzebował robić dochodzenia. 
„Wysłałem p. Łosia tam dla tego, by zadość u- 
czyuił Wys. Izbio i rzecz się wyświeciła, a przez to 
dałem możność do tego oświadczenia, które p. 
F .u sn er wypowiedział”.

Po tern oświadczeniu namiestnika zabrał głos 
p. S z  cz  e p a  no  w sk  * Usprawiedliwiał on, dla
czego lewica miała powód skonstatowanin pewnej 
presyi. Są na to dostateczne w aktach poszlaki, 

-choć przeszły one przez dwa sita, tj. przez pro
tokóły radcy Łosia i przdZ sprawozdanie Wydz. 
krajowego. Naprzykład co do tei mmu odbywania 
prawyborów, doświadczenie uczy, że zegarki ko- 
missrskie zbyt ezęsto odmienię chodzą od astro
nomicznych. Wiemy, wyborcy nie chcąc się 
narażać na niespodzianki, często od świtu czekąj t 
na przybycie komisarza. <v »óó iwpokaorów 
podatkowych przy gloso wam i odbiera wpływ nie
pospolity. Z protokółów śledczych p. Łosia to 
jedno wynika, że prawie wszyscy świadkowie nie 
posiadali na tyle niezawisłości, aby się ustrzymać 
prty pierwotnych twierdzeniach. Dopóki moral- 

ońó wyoorcó* nie stanie się inną, dopóty nie 
może być mowy o poznaniu obywatelskiej nie
podległości.

P M ę e i ń s L i oświadczył, że akta wyborcze 
czynią wrażenie wcale nie tak st.aazne, jak to 
się zdawało z poLmiki dziennikarskiej, z listów 
otwartych i protokółów Stwierdzają one, że wal
ka obustronna była zawziętą i toc: /ła  się na pod
stawie różnicy zapatrywań politycznych W za
strzeżeniu obu8tronnem, fakta odmiennie i ja
skrawiej się wydawał; ludziom niż było r z e c / '  
wiście. Trzeba jednak rzeczy brać naturalnie. — 
Z obu stron była agitaeya, a w ogniu jej tru 
dno jest dotrzymać ściśle linii demarkacyjnej po
między tern, co wolno, a tem, co jest naduży
ciem. I  po stronie p Bieehońskiego są poszlaki 
nadużyć. Wszak p. Kułaczkowski w Bóbrce i 
Romańczuk w Dolinie zawdzięczają swoje wybo
ry agiiaoyi

P. R o m a n o w i e  z wyraziwszy ubolewanie, 
że niepotrzebnie przyszło do drażliwej rozprawy, 
odpowiedział p. Męcińskiema, iż z aktów wyni-

Matnelle ds Publici*

ka pono jedynie jedno jeszcze w rażenie: prze
waga wpływu rządowego po stronie Skrzyńskie
go. W takim razie szanse nie były równe. Je 
dnej stronie bowiem przybyła siła z zewnątrz, 
która powinna być neutralną i pilnować jedynie 
przestrzegania ustaw.

Wydział- krśjóWJ biesi usznie sobie postąpił, 
wspominając o piśmie pewnyeh powag., występu
jących z zarzutami przeciwko Biechońskieniu , a 
prawdziwości tych zarzutów nie zbadał, choć 
(aktem jest, że podpisy na tym dokumencie o- 
Lazały się przynajmuiej w jednej części fahzy- 
weu „Agitacyę i walkę polityczuą rozumiem , 
ale bdz demoralizującej domieszki gorzałki i kieł
basy i bez prezentów niby na fury do jazdy, bo 
te domieszki przyczyniaj c się do obniżenia po 
ziomu wykształcenia pontycznego wyborców" 
(Brawa.)

Sprawozdawca p. P i e t r u s k i  odparł zar*ut 
stronniczości w oprawozdaniu Wydziału krajowe
go, który referował objektywnie na podstawie ma- 
teryaiOw za i przeciw. Wybór p. Skrzyńskiego 
uznano za ważny.

Następnie sprawozdawca poseł C z a r t o r y s k i  
przedkłada sprawozdanie komisyi szkolnej o 
wniesionym przez rząd projekcie ustawy o wy
nagrodzeniu dla katechetów za udzielanie nau i 
religM w publicznych szkołach ludowych.

P. A n t o n i e w i c z  stawia następujący wnio
sek: Sejm wypowiada życzenie, aby nauczyciel 
b jł  obuądku większości swoich uczniów. Wmo- 
sel nie poparty należycie upadł

Po krótkiej dyskusyi przyjęto całą ustawę w 
drugiem i trzeci m czytaniu.

Sprawozdanie komisyi administracyjnej z pety- 
cyi c. k. Towarzystwa rolniczego w Krakowie, 
żądającej przyznania obszarom dworskim prawa 
przedstawiania swoich oglądaczy bydła i prawa 
wydawania certyfikatów celem uzyskania paszpor
tów dla bydła przekazała Izba Wydziałowi kra
jowemu do zbadania i załatwienia w porozumie
niu z namiestnictwem

Dla pogorzelców Bełza wniósł imieniem ko
misyi budżetowej p. Stanisław B a d e n i  zapo
mogę w kwocie 200 złr. P FoUnowski wnosi 
400 złr. Uchwalono 200 złr.

Wskutek petycyi Rady powiatowej buczackiej 
w sprawie rozszerzenia dworca kolejowego w 
B u o z a c z u ,  uchwalił Sejm wezwać rząd dc 
przychylnego załatwienia tej sprawy.

P. 8 -z e 1 i s k i , jako sprawozdawca kommyi 
petycyjnej — wnosi, ponieważ petyeya gminy 
Perwiaiyeze, w powiecie sokaiskim, o chrapanie 
procentów »d obligacyi gminnej na doto^yę nau
czyciela należy do Rady szkolnej, przejść nad 
n ij do porządku dziennego.

Foseł R o m a n o w i c z  dziwi się, skąd się tu 
petyeya wzięła w kum. petycyjnej. Ponieważ na
leży do Bady szkolnej, w!ęc ją tam odesłać, a 
nie przecnodzić do porządku dziennego. Do tego 
wniosku przyłącza się P o l a n o w s k i  z popraw
ką, by £»da szkolna „możliwie uwzględniła”. 
Uchwalono wniobnk Romanowicza z poprawką 
Polanowskiego.

Nad petycyą K w a ś n i e w s k i e g o  i R u t 
k o w s k i e g o  o wypłatę resztującej należytości 
za budowę mostu na Sanie przeszłi Izba do po
rządku dziennego.

Roman P o t o c k i  złożył interpelacyę do na
miestnika w sprawie ntworzenia na uniwersyte
cie krakowskim wydziału r o l n i c z e g o ,  w myśl 
achwały sejmowej.

Poseł H o r o d y s k i  interpeluje namiestnika,

BmU*U,
erlniie .

arnia Lnzembnrgska 3 ra t  des Grani 
A. L o r s t t c ,  direetrar. Buc

*i * ■ > I *-*(•: ■
c-zy rząd wobec nieurodzaju i możliwej klęski 
głodowej pocżyitił kroki celem odpisania pod&tkówr 

Poseł R o m a ń c z u k  i towarzy^re ptamiojąna 
glący wniosek-, aby wstawiono w porządek, dzien
ny, które wybory mają być *pi twduone i oby 
o tych wyborach, przeciw którym wniesiono pro
testy, sprawozdania były drjkowan*.

Nagłości izba nie uznała, wniosek ten 
więc regulaminowo traktowany

Kokiec posiedzenia o godr 8 min. 5. Na*tę» 
dne w sobotę o godz. H  min. 30 w , południe.

Nasza szkuty ludowy s latach 
188710— 1

Frekwencja seminaryów nauczycielskich przed
stawia- się w apuaób następiyący :

W r. 1887/8 w semmaryauh męskich (Kra
ków, Tarnów, Rzeszów Lwów, 'Stanisławów, 
Tarnopol) było rasem uczniów 9 ł5 , w r. 1880/9 
—901; uczennic »  seminarych iońsaich (Kru. 
ków, Przemyśl, Lwów) było w r. 1887/8 — 536, 
w r. b. 548. W r  1887/8 zg/osifo ńę do egza
minu dojrzałości we wszystkich eeminaryaeh kan
dydatów 215, kaudydatek 177; złożyło egzamin 
.dojrzałości we wszystkich seminaiyach- kandjrda- 
tów 149, kandydatek 161. V) r b. "głosiło sij 
kandydatów 246, kandydatek 145, otrzymało 
świaduetwa dojrzałości kandydatóv ISA, kandy
datek 116.

Od r. 1882 poczęła frekweneya w seminaryach 
nauuzycielsKioh męskich stopniowo ubywać. Spa 
danie to trekwenćyi trwało do r. 1880/6 w łą
cznie. Od r. 188C/0 poczyna się frbkwencja 
tych zakładów napowrót podnosić.

Wobec tego, że młodzież, uczęszczająca do mę
skich seminaryów w Ualicti, prawie bez wyjątku 
jeat bardzo uboga. po.rzeonem jest podtrzj my
wanie freKwencyi prze? hojne rozdawanie sly 
pe&dyów. t>Ia wmlu młodzieńców, klurajb; m5- 
" mieli stbsowtee pptygposjń>iea;e i odolm 

nuralne, u tn im a  dczęSzczaoia d<o settBnaryud 
oddalenie zakładu od miejsca rudzinnego. w  te 
mierze ztosunk. W U»lrcyi zachountejj oą daleko 
korzystniejsze, gdyż tum seminaryś męskie (Kra
ków, Tarnów, Rzeszów) są gęściej umieszczone. 
Te przyczyniło się niewątpliwie do tego, że «be>- 
n.e w zachodnićm powiatach bakdąo mało jest 

nauczycieli nisull waftfikowanych pfdy -natomiast 
we wschodnich cyfeu ich jol bardzo znaczna i 
statecznie wzrasta

We wschoamcj części kraju ppzybytek peno- 
nalu nauczycielskiego, wyohudząpjL cpruczai" zn 
seminaryów k»uery«ielskich, nie pokrywa całko
wicie potrzeby,, wynikającej wsKufek ubytków z 
powodu śmierci r prztnoszenia w stan spoczynku, 
tudzież wskutek powstawania nowych zakładów. 
We wschodniej części kraju są semJnarya n au 
czycielskie od aiabie znacznie oJda]vno, a każde 
musi zaopatrywać rtzległe obszary kraj*u.

Seminarya tnmćtycielskio żeńskie utrzymują 
się w jednostajnej wysokoiw. Napływ o tyćn 
zakładów j«st w ogóle znaczny. W e LwoWie 
dyrekcja mole corocznie p rzy jŁ w ać z reguły 
mmej niż 40 ptc. zgłaszając/eh « ;  m I  rok 
uczennic.

Komisy; egzaminacyjnych dla Kaurtycidi szkół 
ludowych pospolitych jest Biedni, a to ;

a) we Lwowie ' i Krakowie istnieją komisje

D O B R A N I
N O W E L A .

Napisała

A L  M I R O W S K A . .

9 (Ciąg dalmv,.
I  dziś siedziała jak zwykle w kątku owym, 

oezka pończochy przesuwrły się szybko pod jej 
palcami. Nie wiedzieć czemn od jakiegoś ezasu 
przychodziła jej ciągle na pamięć dawna, z lat 
dziewczęcych przyjaciółka, Golda, z tą .warzy- 
czką m iłą, świeżą jak Lw i.t; słyszała, jak izs 
ptem zniżonym zwierza się jej znowu jak nie
gdyś x głębokich tajemnic... Tak wiele lat mi
nęło, Golda już dawno zmarniała, już dawno 
nikt jej nie widział, —  ale ona widuje, widii 
ją ciągle. Golda przychodzi do niej i stoi tu, tu 
przed nią jak żywa, patrząc na nią swemi ciem- 
nemi oczyma i śmieje się swym głośnym, za- 
raihwym śmiechem.... I  m gle znowu śliczna 
Golda zmienia are w joj oczach w wychudłą 
tczerniałą ostać, iuż nie ma na głowie swego 
słotego wieńca z warkoczy, as ej najwyższej du 
nty twarz jej wyiółkłb, usta zapadły... nie, jtaż 
się teraz nie śmieje...

Tamten także „chodził na doktora”. Osie lata 
u>>ał u nich wszystko, jadł darmo i... miał się 
ż°mć, a jak poszedł... tak i nie wrócił!... Eh. 
Golda co m nogo! — o trz ą s ł« się starowina i  przy
krych widziadeł, Umta była to prosta deiewezy- 
°s, nie pasowała nic ni doktorową.. choć także 
była hdną...

I znowu z całą s#oją urodą, z całą ponętą 
tołbdości stawała przed nią i skarżyła się zdra- 
-Łoiia i opuszczona Golda...

„A jak ! ją  H e m  zostawi 1” — u_ ;1 j bły
skawicą przemknęło jej przez myśl.

I  już nie miała spokoju. Cała drżąca biegła do 
,eg<o babki na drugą stronę mieszkania.

Frejda takich • baw nie miała. Świata nie zna
ła weale, stosunków bardzo mało. Nienfność, po
dejrzewanie, były dla tej natury prostej i otwar
tej ezemś zupełnie obcem. Nigdy jej nie stra- 
Myłs ta myśl, ie  ktoś mógłby odkradać jej przy
wiązanie Henryka, nie pojęłaby nawet, aby stać 
się mogło gdzie c l  podobnego. Boieśei swej 
ani tęiduoty nie rozumiała, nie analizowałr... 
cierpiała wiele, choć nie znała źródła lago cier
pienia.

Nie wychodziła z domu od owego dnia już 
ani razu z własnej ochoty.

Dni piękne następowały po sobie, wiosna u- 
;opow u . przed latem -  ale jej już natura me 

ciągnęła. Wiosna i nały jej urok, lato i przepych 
jego, były jej teraz obojętne.

Czasami, kiedy |ą  Dwojra wyciągnęła, szła, aby 
się uwolnić od wyrzutów matk. i wracała smntna 
i milcząca, niekiedy jeszcze bard? i ej rozdrażuio- 
n» niż zwykle. Wróciwszy, siadała z książką ruz- 
łeżoną i... czekała. Czekała...

Matka śledziła ją z niepokojem. W; Iziała, jat 
twara jej bladła coraz bardziej, oczy w coraz 
głębsze zapadały deły, usta zaciśnięte, spieczone, 
wielką skarżyły się boleścią, dostrzegała najlżej
szy odeień bladości, liczyła każde nowe ostre 
zagięcie, które boleść rysowała jej koło ust — 
ale nie mówiła nic. I  cóż jej mogła powiedzieć? 
Tylko coraz częściej rozmawiała z cieniem opu
szczonej Goldy.

„Lepiej było słuchać wszystkich i wydnć ją, 
kiedy się trafiało tak dobrze...” i wzdychała.

Za każdem rakiem westchnieniem dziewczyna 
budsiła się i machinalnie przewracała kartkę. 
Slizgajae oczyma po wierszach książki... nasłu
chiwała. Najlżejszy szelest nie uszedł jej, słuch 
w jdelikatańł przez to oczekiwanie, znała chód

wszystkich mieszkańców tej ezęśei domu. Drzwi 
otwierały się, zamykały jedne za drugiemi, a »na 
m yślała:

„Teraz Stern wyszedł... teraz Aron wrócił... 
Morgensehaft biegnie”. — I  patrzyła na zegar.

, Już pewnie nie przyjdzie 1... tak późno!”
1 prrybuwała się do światła, odwrocała kartki 

kaiążki, chciała czytać naprawdę. ?a kilka se
kund znowu spqjrżała na :;cgar. Posłyszała na 
podwórzu lekkie ircki. ktoś wbiegał szyki o po 
aebodach, ctwierał dizwi mieszkania starej Szma
lowej

To o n ! Poznała go.
Krew gorącą strugą uderzyła jei do głowy, 

załomotała w skroniach, przesłoniła wzrok ciężką 
chmurą i spłynęła napo wrót do ąerco Serce bi
ło silnie, słyszała jego ederzeme. Onciała bvć 
spokojną... Nie wiedziała sama dUczego, ale nie 
chciała, by Henryk poznał, że go oczekuje.... 
Ręka, na której głowę miała wspartą, drżała 
silnie.

Kiedy za chwilę Henryk otworzył drzwi do 
ich pokoju, dziewczynę tąk nagle opuściły siły, 
że musiała oprzeć się o poręcz krzesła, by nie 
upaść, — nogi chwiały bię pod nią. Nie pod
biegła ku niemu jak zwykle, nie zasypywała go 
tysiącem pytań o niego samego i o jego kole
gów, nie pokazywała tłumaczenia uczonego dzie- 
(it, do którego za jego zabrała się woią.

Henryk usiadł, rozgl jdnął się dokoła.
— A... czytasz? — przechylił się, wziął książ

kę, odwrócił pierwszą stronicę. —  „Zasady etg- 
ki!* Spencer! Zawsze takie ciężkie, Buche rze
czy... to wystudza uczucie, zatraca kobiecość...

—  Zatraca kobiecość — powtórzyła za nim i 
spojrzała zdziwiona. Nin i ozu miała go. Któż jak 
nie on , śm iił się niedawno temu z literatury, 
którą się zwykle karmią kobiety, lekkiej jak 
pianka i mdłej jak one? Kióż jak nie on wy
rwał poezje z jej ręki, nad któremi rozikliwiała 
się dniami całemi i powiedział jej, że są żywo

tniejsze rzeczy i zdrowsze pokarmy? Kto znosił 
jej dzieła myślicieli na których się uczyła czy
tać i myśleć. K to...?

— Wy wyętudzacie uczucie 1 —  powtórzyła z 
gorzkim uśmiechem i patrzyła na pó łkę, gdzie 
ieżały dzieła Ta:r a , Spencera, M iU t, me opra
wione jeszcze, a nie tak dawno nabyte dla niej 
przez Henryka. Dziś nie mogła się już odwrócić 
od tych, za którymi szfa dotąd. — —

Znowu mijały dnie i tygodnie, Frejda siedzia
ła nad książką, wiecznie na jednej rozwarty 
stronicy i a  ś la ła : co to jest ta nobieccii, której 
ona nie zna?

Matka coraz częściej bieg ła do starej bzmulo- 
wej, bo złowrogie: „a jak on ją zostawi ?” stra
szyło ją we śnie i na jawie.

Henryk stawał się coraz dziwnisjszy. Nic mu 
się nie podobało: urządzenie mieszkania było t t  
kie staroświeckie, nieozdobne tak ie! suknia Frej- 
dy tak złego kroju I

— Czemu ty włosów nie podczesujesz do gó
ry jak teraz noszą? To tak po parafhńsku wy
gląda — mówił raz, trzymając jej olbrzymi war
kocz, zwisający na poręcz krzesła.

Frejda coraz go mniej rozumiała, coraz stawa
ła się smutniejszą, coraz boleśniej czuła, ie  oni 
„nie nysudziii »j uczucia ”

Wyglądała blado i smutnie, jakby po ciężkiej 
wstała chorobm. Kiedy przechodziła ulicą po
wolnym ciężkim krokiem, ludzie pokazywali ją  
sob's palcami, kiwali głowam i, dziewczęta u- 
śiniechaly się.

— Taka dumna była na tego doktora ta filo- 
eofka... az tu ma.cz.... — PeLn znaczenia ruen 
dopowiedział reszty.

Bo ludzie wiedzieli już, wiedzieli więcej niż 
było Jak zwykle. Dziewczynie dawali b. ckoj ale 
matkę nagabywali:

— N o , a kiedy wesele ?

Dwojra wbiegała parę razy dzUmny*
— Oj, jak ty wyglądasz... jak Śledź wymo

kły... Co to , Henryk nie przychodzi?...
Jednego poóołaaoia wpadła w pięknym jesien

nym Luntyumfe t  Szafirowego piuożu.
— ChodżI zbieraj s ię l... przejdziemy się tro

chę.
Frejda ociągała się. Młoda kobieta chodziła 

niecierpliwie po pokoju i gadała: >
— Nie w itm ; , 9go tak siedzisz j »2 zakonni

ca. to ci i tak nic-nie pomoże
— Idź, id i ,  przejdź się trochę, — prosiła 

matka.
Wyszły.
Dzień, choć już późną jesienra, był taki piękny, 

jak ustatn' uśmiech wiomy. Słońóe zebn^o r»* 
jeszcze w izysfkie swe blaski słało je  ziemi na 
pożegnanie, — ziemia w resztkę przyodziułr s ię  
wdzięków raz ostatni. Z całej tej pngpdj! jądńśk 
wiał pewien smutek nieokri ślony, jak zapowiedź 
bliskiej zimy. .

Frejda szła obok swej towarzyszki milczące i 
obojętna. Kostrum Dwojry powszechną wracał 
uw agę, wszyscy oglądali się za nią.

— To ci się żydów a wystroiła 1.. dziś nie 
8eabts! —  wełały za nią przekupfp • i sługi.

Kobieta ucieszone, wchodząc do prbjięznego 
ogrodu, gpdała niezmordowanie:'

— Tam nąjwiększa arystokracya, najpiękniej
sze toalety.... No, moja-ty, k j^ łjjjęb jm  ,włożyła 
tę suknię i kapelusz ? Już ewotf n i1 będzie tak 
ładnie. Gdybym była wiedziała, tak ładnie 
hęazie, nie byłabym dała Gizi iść di szkoły, 
wzięłabym ją  na ąpacer... nic potrzebowałabym 
ciebie... Szkoda, mogłabym jej i / u  obrać tg ą- 
ksamitną sukienkę tronzową 1 -

(0- d. p .)
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egramiuacy.ne, przyznające uzdolnienie do nau- 
czania w szkołach Indowych pospolitych i wy- 
działowych i 

b) w Tirnoirie, Baessowie, Przemyślu, tu *  
nitławowie i Tarnopoln komisye egzaminacyjne, 
mające prawo przyznawania uzdolnienia do szkół 
pospolitych.

Do kategoryi szkół ludowych należą takie za
kłady froeblowskie. Kursa, celem wykształcane 
mistrzyń, uzdolnionych do pracowania w zakła
dach froeblowdkich, istnieją przy seiainaiyach 
nauczycielskich zeńskiah we Lwowie i w Krako
wie.

Zakładów lroanlou ssich istnieje msło w G al- 
cyi. Jednakie wychowance kursów ftoeblowskich 
znajdują łatwo miejsce jako nauczycielki domo
we a nawet, w braku kandydatów z całkowitą 
kwaliflkaeyą, jako zastępczynie na posadach nau
czycielskich, na których sposobią się do egzami
nów dojrzałości i kwdifikscyjnyeb.

Stosunki liczebne obn kursów okaznją nastę
pujące zestawienia:

A. Wykaz stann atfrsu froeblowskiego 
przy c. k. seminaryum naoctycielakiem ieńskiem

w Krakowie:
a) w roku szkolnym 1887/8:

ar.ręsscazło k a n d y d a te k .............................O
pozyskało świadectwo uzdolnienia na mi

strzynie ogrdd.ow froebi' wskieh. . . 8
b) w roku szkolnym 1888/9 .-

uczęszczało k a n d y d a te k .............................9
pozostało świadectwo uzdolnienie ua m i

strzynie ogródków froeblowskich . . 9
B. Wykaz etanu aursu troeblowskif go 

przy c. k. sominaryutn nauczyc ielskieoi ieńskiem
we L row ie: 

a) w roku szkolnym 1 887/8:
Liczba kandydatek zapisanych zwyczajnych 22

p ry w a ty s te k ........................................  1

i ; ,  ie  w roku 1887/8 nie uczęszczało na naukę 
dzieci obowiązanych w wieku 

od lal 6— 12 
od lat 12— 15 .

razem
w roku 1888/9 w wieku

od lat 6 —12 . .
od lat 12— 15

281.458 
74.295 

355.748

284.284 
83.495 

razem 367.779

H p r n w y  m i e j s k i e .

razem 23 
Z k ińeem roku Bzkomego otrzymało świa

dectwo, przyana*ąee uzdolnienie na mi
strzynię zakłada fronblowskiego, kan
dydatek -wyczajnych . . . . . .  21

b) w roku ezkolnym 1888/9:
Liczba kandydatek zapisanych zwyczajnych 23 

p ry w a ty s te k ....................................................... 4
razom 27

Z końcum rokn szkolnego otrzymało świa
dectwo. przyznające uzdolnienie na mi
strzynię zakłada froeblowskiego, kan
dydatek z w y c z a jn y c h ........................  20

pryw atystek .............................................................. 4
razem 24 

Poniewai o wysokości oświaty nie stanowi 
liczba szkół, lecz ilość jednostek, korzystających 
z dobrodziejstwa nauki, rznćmy jeszcze raz okiem 
na wszyatkie przytoczone daty statystyczne, a 
w szczególności porówna, -ay ilość obowiązanych 
do pobierania nauki z ilością zaniedbujących tego 
t  rozmaUych przyczyn, a wyrobimy tobie pewne 
pojwie o stanie oświaty ludowej w Galicyi,

VI roku 1887/8 było obowiązanych do netę- 
szc^nia n a  n a u k ę  c o d z i e n n ą  dzieci w 
wiókk 6 — 12 iat

chłopców . 
dziewcząt.

roku 1888/9
chłopców . 
dziewcząt.

. 263.790 

. 349.898 
raz«.m 713.188

. 868.948 

. 859.380 
rasem 728.828 

W roku 1887/8 było obowiązanych do uczę 
Bzczuuia n a  u a u L j  d o p e ł n i a j ą c ą  dzieci 
w wieku od 12— 15 lat

chłopców . . 91.402
dziew cząt. . . 83.629

rasem 175.041
w roku 1888/9

chłopców . . . 86.964
dsiew caąt. . . 88.298

razom 185.262 
Zatem na naukę codzienna i dopełniającą po

winno było uczęszczać dzieei
w r. 1887/8 . . . 888.229 
w r. 1888/9 . . . 913.590 

Przypatrzmy się teraz rzeczywistej frekwencyi. 
h ' roku 1887/8 uczęszczało na naukę codzienną 

dzieci w wieku od 6 — 12 lat
chłopców . . . 220.190
dziewcząt. . . 185.820

razem 406.010
w roku 1888/9

chłopcu w . . . 226.655
dziewcząt. , . 194.519

razem 421.174 
Na nakę dupełniającą'uczęszczało w 

chłopców . 48.414
dziewcząt. . . 89.745

razom 88.159

1887/8

roku 1888/9 
chłopców 
dziewcząt.

50.408
41.856

razem 91.764 
Bazem zatem jednych i drugich uczęszczało 

w r. 1887/8 . . . 494.169
w r. 1888 9 . . . 512.938

Do tych cyfr doliczyć jeszcze musimy ilość 
dzieci uczęszczaących do szkół prywatnych lub 
do wyiszych zakładów publicznych, a takie i
to, które pobierają naukę w domu, i ta k :
Jo skół prywatnych uczęszczało na naukę co
dzienną w r. 1887/8

d z iec i............................. 17.547
w t. 1888/9 . . . 18.548 

Uczęazcsało na naukę dopełniająca 
w r 1887/8 . iT ? *
w r. 1888/9 . . . 2.018

Do szkół wyiszych, przemysłowych lub na 
kursa fachowe uczęszczało w wieku od łat 6 
do 12

w r. 1887/8 .
u r. 18s8/9 .

w wieku od lat 12— 15 
w r. 1887/8 .
w r. 1888/9 .

Umyło się w doma a 
w r. 1887/8 .
>< r. lb88/9 .

w wieku od lat 12— 15
w r. 1887/8 . . . 1.417
w r. 1888/9 . . . 1.881

Z tablic przez Badę szkolną wydanych pokazqje

. . 3.750

. . 3.760

. . 6.365

. . 6.263
wieku od 6—12 
. . 7.449
. . 6.867

lat

(Posiedeenie Rady miejskiej e dnia 24 paździer
nika).

Fizewodniczy prezydent dr. S z l a c h t o  w- 
s k i. Sekretarz prezydyum odczytuje następujący 
wniosek: Jak to już Świetnej Bidzie wiadomo, 
obecnie dokonywaną jest restauracja kościoła 
N. P. Maryi w Krakowie, a kwota na ten cel 
przeznaczona z funduszu pro publica eclesiae wy
czerpana z siała, tak dalece, ie  obecnie celem 
dokończenia malowania presbyteryura, dokonywa
nego według pomysłu mistrza Matejki, członko
wie komitetu reet .uracyl kościoła zaciągnęli oso
biste zo^o^^żania, które drogą ofiarności publi
cznej pokryte oyć mają. Gminę m. Krakowa 
dziejami tej świątyni łączą liczne węzły prze
szłości.

Budową kościoła iego pierwotnie kierowali kon 
sulowie miasta; zaopatrywali ją w potrzeby z 
funduszów miejskich, w niej fundowali ołtarze, 
kierowali składkami na ten cel zbieranemi, fun
dował kaplice jak św. Aleksego, dla więźniów 
miejskich i dotowali dla niej kapelana. Liczne 
rodziny mieszczan krakowskich i radców miej
skich jako to : Noskowskich, Salomonów, Bona- 
rów, OelUrów, Montelupich, Kislingów, Pipanów, 
Oyiusów Neumanowiczów, świetne na kartach 
dobrodziejów kościoła N. P. Maryi i zaszczytne 
zajęły imię.

Oddając więc wdzięczny hołd pamięci i zabie
gom dawnych rajców miasta Krakowa i poszano
wania dla jednej z najstarszych świątyń Krakowa 
Bada miasta uchwali:

1) Na restauracyę kościoła N. P. Maryi w Kra
kowie przeznaczyć kwotę 500 złr. płatną z bu
dżetu roku 1890.

2) Polecić sekcyi skarbowej, aby w budżecie 
miejskim na rok 1890, kwotę powyższą 500 złr., 
płamą do rąk przewodniczącego komitetu restau- 
racyi kościoła N. P. Maryi, zamieściła. Wniosek 
ten podpisali członkowie Bady: Muczkowski, 
Styczeń, Straszewski, Szpakoweki, Feintuch , 
Wenzel, Fedorowicz, Hajdukiewicz, Slęk, Chę
ciński, Midowicz i Chctkowski.

R. m. C h ę c i ń s k i  przy sposobności wyraża 
ubolewanie, iż oDcy maluja ten kościół, pomimo 
iż jest w mieście ceniony cech malarzy. Magi
strat wymierzył podobno karę na kierujących bu
dową za sprowadzenie obcych rękodzielników 
mówca prosi zatem o szybkie wymierzenie owej 
ary Po przemówieniu te a  Lada wniosek uchwa-

uaezyune przez sekretarza pismo Stowarzyszenie 
gimnastycznego „Sokół" z zawiadomieniem o wy
budowaniu domu na podarowanym przez gminę 
placu, y>nu w kwestyi oparkanienia i zezwole
nia na zaciągnięcie pożyczki hipotecznej, odesła
no do sekcyi.

Imieniem sekcyi szkolnej, naczelnik wydziału 
p. U m i ń s k i  jako wniosek naglący przedkłada 
udzielenie z funduszów miejskich funduszowi 
szkolnemu okręgowemu kwoty 10.000 złr. tytu
łem zaliczki na płace dla nauczyoieli. Pu prze
mówieniach r. m. G w i a ź d o m o r s k i e g o i  
S t r a s z e w s k i e g o  Bada wniosek uchwaliła. 
Bór liei jako sprawę naglącą przedkłada r. m. 
dr. P a s z k o w s k i  wniosek następujący: l.H ada 
miasta Krakowa wniesie petycyę do wysokiego 
Sejmu o przywrócenie gminie prawa prezentowa 
nia kierowników, względnie dyrektorów szkół 
kosztem gminy utrzymywanych 2. Zredagowanie 
petycyi poleca się sekcyi szkolnej.

Na żądanie Badj po ach waleni u nagłości wnio
sek ten motywował dr. Paszkowski mniej więcej 
naatępujacemi słowy:

Wedle ustawy szkolnej, obowiązującej aż do 
ostatni' h czadów, bo do lutegu b. r., gmina 
miasta Krakowa, równie jak inne gminy, miała 
prawo prezentowania nauczycieli olałych i kie
rowników, względnie dyrektorów szkół, przez 
gminę utrzymywanych. Dnia 1 stycznia b. r. 
otrzy mała najwyższą sankcyę nowela do tej usta
wy szkolne/ przedtem przez Sejm uchwalona, a 
obowiązująca od lutego b. r., która zaprowadza 
ważną zmianę co do udzielania prezenty — albo
wiem wszystkie gminy bez wyjątku, a więc i 
nasza, pozbawioną jest prawa prezentowania kie
rowników wzgiędnic dyrektorów, Prawo to przy
sługuje na mocy owej noweli Badzie szkolnej 
okręgowej

zmiany ustawy \ tym kierunku przez uchwale-1 wiązku, nałożonego na górników do posiadania 
nie noweli do ustawy szkolnej, ale zdaje mi się, I książeczek roboczych; — 3) i 4) zniesienie za 
że czynniki, które do tej uenwały dały powód 
słuszny w mniejszych gminach może i w pro
wincjonalnych miastach nie mają mie,sca w re
prezentacji miasta Krakowa, która ma oddzielny 
statut, wyjątkowe stanowisko i która udowodni
ła przez dziesiątki lat, że dorosła swemu zada
niu co do szkolnictwa gminy w ogólności. Na
sza szkoła wydziałowa przed laty była jnz wzo
rem, wedle którego zreorganizowano lwowską, 
rzeszowską i tarnowską szkolę wydziałową. —
W szczególności także dorusła swemu zadanie 
co do prezenty kierowników, kierowniczek i dy
rektorów. W całem państwie prawo o prezenty 
przysługuje gminom. Stolica kraju uchwaliła 
wnieść petycyę do Sejmu o przywrócenie jej te
go prawa, zdaje mi się, że reprezentacja nasze
go miasta ma do tego wyjątku, o jaki petycyo- 
nuje Bada miasta Lwowa, równe prawo.

Wreszcie reprezentacja gminy praw autono
micznych raz już naoytych bronić powinna, nie 
chcąc sobie wystawiać śwLdeetwo, że na utra
cenie praw tych zasłużyła. Reprezentacja ma 
obowiązek przekazania gminie i następnej Ra
dnie dowodów, że r>r«w^swych, ustawą jej prze
kazanych, broniła.

Zdaje mi się, że rzecz ta naieżała do sekcyi 
szkolnej, ale skoro nam dotychczas odpowiednie
go wniosku nie przedstawiła, więc pozwalam so
bie wniosek powyższy postawić. (Dok. nast.)

Przegląd polityczny.

sejmo-
światło

K r a k ó w , 25 y^źdaiernika.
Bozprawa na wczorajszem posiedzeniu 

wem o wyborze gorlickim rzuciła jasne 
na niezdrowe stósunki, jakie się w kraju naszym 
wywiązują w czasie wyborów. Z bri.au miejsca 
ograniczamy się dzisiaj na podaniu dyskusji 
sejmowej na ten temat, w streszczeniu, —  jutro 
pomieścimy obszerne sprawozdanie korespon
denta naszego z przemówień posłów': Szczepa- 
nowskiego i Bomanowieza.

Całe zachowanie się lewicy w sprawie gor
lickiej było dowdem wielkiego z jej strony taktu 

rozwagi parlamentarnej z jednej, — a poczucia 
sprawiedliwości z drugiej strony. Dziecinne 
wobec tego są nawoływania nieprzejednanych 
głosów, że lewica ta siać będzie waśń i nie
zgodę w narodzie. Gdzież tego dowody? Dotych
czasowa akeya lewicy negatywnego k trunku 
chyba niczem nie zdradziła, a pozytywnej dzia
łalności zaprzeczyć jej może jedynie ktoś, komu 
miłe szermowanie słowami, choćby ono z faktami 
nic nie miało wspólnego.

Adres do tronu.
Wczorajsze posiedzenie Sejmu czeskiego ubu- 

dziło powszechną ciekawość. Władze bezpieczeń
stwa publicznego, obawiając się zbiegowisk i po
wodując się „właściwą sobie przezornością1* wzmo
cniły posterunki palłcyjae przed gmachem sej
mowym. Do zaburzenia spokojności jednak nie 
przyszło ani na ulicach ani w sali sejmowej 
której galetye wypełnione były po brzegi publi
cznością, przez żyw'uł akademicki reprezento
waną.

Dr. Juliusz G r e g r  uzasadniał wniosek młodo- 
czeski o wysłanie adresu do tronu, —  w dłu- 
giej, przeszło godzinę trwającej mowie, z której 
na razie naj ważni,"jbze podajemy punkta.

Młodoczesi wnieśli proiekt adresu, aby w len 
sposób już raz czeskie prawo państwowe posta
wić na porządku dziennym, gdyż w parlamencie 
nikt się niem nie zajmujo. Merytoryczna część 
adresu zwraca się wprost przeciw teraźniejszej 
konstytucji, zagrażającej naszej narodowym inte 
resom, dając nam niedortateczaą reprezentację 
w parlamence. Gwarantowane nam wolauści 
konstytucyjne okazały się iluzją. W kierunku e- 
koDomicznym jest usirój państwa również dla 
Czechów niekorzystny, albowiem druga połowa 
monarchii, Węgry, zawładła całem państwem pod 
względem politycznym ekouomicznym, a roz
dział ten uwidoczniono dzisiaj nawet w tytule 
armii. Widzimy wszędzie tylko rozluźnienie pań
stwa, zpowodowane brakiem jednoczącej myśli. 
Reprezentantami tego rozluźnienia państwa są 
Niemcy. Stanowisko, jakie zajmują Czesi wobec 
mniejszości niemieckiej, jest wyrazem pokrzy
wdzenia naroduwości czeskiej.

Żądania Niemców pod względem językowym 
są niesłuszne. Polepszenie stosunków w Czechach 
nastąpić może jedynie przez przywrócenie praw 
jakie kraj do r. li848 posiadał. My żąd imy odpowie 
dniej reprezentacyi narodu w Kadzie państwa, a 
nie delegacji, złożonej z niedołężnych hermafro
dytów, jak dzisiejsza. Nie mamy patriotycznej 
szlachty Latyfi idia nabywają u nas fabrykanci 

]z  Wiednia i Berlina, wnosząc wrogi żywioł do

kazu o przywozie nierogacizny i zniesienie ceł 
na zagraniczną nierogaciznę; — 5) ograniczenie 
sądownictwa wojskowego nad wysłużonymi ofice
rami ; — 6) odszkodowanie ze jskarbu państwa 
za konfiskowanie dzienników prawnie nieuzasa
dnione; — 7) sumienne przestrzeganie przepi
sów w wykonywaniu ustawy przeciw socyalistom, 
oraz w wykonywaniu ustawy wyborczej.

Ten szereg wniosków — wedłng niektórych 
dzienników — dąży wyłącznie do celów agita
cyjnych, jednakowoż jest wiele dzienników, na
wet z obozu przeciwnego, które przyznają 
słuszność niektórym wnioskom.

Rozbiór mowy tronowej, szczególnie tego ustę
pu, który mówi o stosunku Niemiec do „państw 
sprzymierzonych i zaprzyjaźnionych11, jest ciągle 
na porządku dziennym w prasie tak niemieckiej, 
jak austryackiej Znaczna część dzienników zga
dza się w tern, ua co już dawniej zwróciliśmy 
uwagę, mianowicie, że wrażenie choćby najko
rzystniejsze, jakie car wywiózł z Niemiec i uspo
kojenie choćby najsilniejsze, że potrójne przy
mierze nie ma żadnych dla Bosyi nieżyczliwych 
zamysłów, — nie potrwają długo, do otoczenie 
cara panslawistyczue, przejęte z z-sady niechę
cią do Niemiec i całego świata germański* go, 
teraz z tern triększem natężeniem weźmie się 
do pracy, aby zatrzeć dobre wrażeuia i podko
pać wiarę cara w pokojowe zamysły Niemiec. 
Przyszłość zdeżj przoto od tego, czy wrażeuia 

poglądy, wyniesione z wizyty berlińskiej, pozo
staną długo w umyśle cara, od tego, czy car 
potrafi wpłynąć na zmianę usposobieni a i po 
głądów politycznych sfer rosyjskich w duchu 
pokojowym, czy odwrotnie ulegnie sam napowrót 
ich wpływowi. Od tego zależy utrwalenie poko 
ju. Tak rozumują dzienniki niemieckie.

Atoli jest i druga strona medalu, omawiana 
przez dzienniki rosyjskie. Te, udając na razie 
wiarę w pokojowe zamiary ponójnego przymierza, 
zapowiadają, że przestaną upatrywać w tem 
przymierza zamach na równowagę europejską, 
ale pod warunkiem, jeżeli Niemcy ze swej stro
ny przestaną zaw;stnend okiem spoglądać na sto
sunek Bosyi do Francyi. 1 jest w tem racya. 
Bo jeżeli potrójne przymierze środkowej Europy 

wiary w zapewnienie, iż celem jego jest 
utrzymanie pokoju bez chęci zaborczych, to 
Rosya, dątąu do przymierza z Fras cyą, może i 
dać również, aby wierzono w jej zapewnienia 
pokojowe. Żąda óe obu atron jest pod względem 
formaluem jednakowo uzasadnione.

Jednakowoż trudna sprawa w rzeczywistości. 
Można żądać zaufania i wiary, ale wpoić je lub 
narzucić nie można. Dla tego ani w Bosyi nie 
przestaną niedowierzać polityce potrójnego przy 
mierzą, am w środkowej Europie nie przestaną 
obawiać się wybuchu wojny, skoro między Ro- 
syą a Franoyą przyjdzie do zawarcia przymie
rza

z w ieam a i u . runa, wnosząc wrogi 
Bada szkolna okręgowa nadal prezentować bę-l kraju. Niema na to wszystko innej rady, jak ty 1

ko p r z y w r ó c i ć  z u p e ł n i e  d a w n e  k r ó l e 
s t w o  C z e c h  w r a z , z  j e g o  d & w n e m i  p r a 
wa mi .  Prawa te jednak zatwierdzone być mu
szą przysięgą cesarską.

Po mowie Gregra, przerywanej z ław poseł-
tu zno-

dzie kierowników względnie dyrektorów z po
między nauczycieli stałych (rzeozywistych) pre
zentowanych przez gminę, t. j. Badę miasta tak, 
że przy opróżnionej posadzie kierownika lub kie
rowniczki lub dyrektora, — Rada miasta prezen
tować będzie nauczyciela, a z pomiędzy tych 
nauczycieli prezentuje Bada szkolna okręgowa 
kierownika, kierowniczkę lub dyrektora do no- 
m iiacji Badzie szkolnej krajowej.

Prawo prezentowania wszystkich sił nauczy
cielskich w szkołach ludowych jest jednem z naj
ważniejszych praw konstytucyjnych, nadanych 
między innemi i naszej gminie, która z ofiarą 
wielką ponosi koszta utrzymania swych szkół, a 
więc i odpowiedni wpływ na nie i kierunek ich 
mieć pragnie.

O przywrócenie więc tego prawa powinniśmy 
s-ę staroć wszelniemi legalncmi środkami tem 
więcej, ie  gmina, względnie reprezentacja mia
sta ustawą dawną szkolną, bez noweli, nie miała 
już zapewnionego wpływu na wszystkie siły 
szkpfy, albowiem prawa prezentowania nauczy
cieli prowizorycznych (tymczasowych) nie miała 
gmina. Prawo to było juk atrybucyą Rady szkol
nej okręgowej. Gmina pozbawiona nowelą pra
wa prezenty i kierowników — utraci swój wpływ 
znacznie, bo na ważne dwa czynniki wychowa
nia szkolnego: na siły wstępujące, które osta
tecznie prędzej czy później muszą i tak zostać 
nauczycielami rzeczywistymi i na siły kierujące, 
będące u stern każdej szkoły.

skich i galeryj, raz okrzykami Yybome, 
wu Hańba, gdy mówionu o slosnnkach czeskich, 
zabrał głos B i e g e r  mówiąc:

„Jakkolwiek mamy pewne skrupuły co do tre
ści i formy adresu, jak nie mniej co do pory, 
w jakiej go wniesiono, u w a ż a m y  j e d n a k  
c a ł ą  s p r a w ę  za  w a ż n ą  i d r o g ą  d l a  n a  
s z e g o  n a r o d u ,  i dlatego wnoszę, aby adres 
przydzielić s p e c j a l n e j  k o m i s j i  z J6 człon
ków, celem gruntownego jej zbadania11.

Wśród okrzyków i < klasków Izby został wnio 
sek Riegera jednogłośnie przyjęty.

Z  Niemiec.
Patlament niemiecki na dwu pierwszych po

siedzeniach nie miał kompletu, przeto nie było 
można przystąpić do wyboru prezydym. Przypu
szczano, że na wczorajsze posiedzenie zbierze 
się dostateczna liczba posłów i że przez aklama- 
cyę wybierze dotychczasowe prezydynm.

Stronnictwo wolnomyślne zamierza przedłożyć 
parlamentowi od jednego zamacnu długi szereg 
wniosków, a mianowicie: ly wezwauie do kan
clerza, aby zbadał przyczynę podrożen.a węgla 
kamiennego i roztrząsnął, czy artykuł 45 kon
sty tucji nie jest naruszony przez teraźuiejsze

Sejm miał niezawodnie motywów dosyć do taryfy od przewozu węgla; — 2) zniesienie obo

Z Piaty ku nu.
W sprawie układów Rosy i z Watykanem po 

dają Nowosti następujące szczegóły.
Prekonizacjt rzymsko-katolickich biskupów zo

stała odroczoną z powodu śmierci metropolity 
Gintowta. Zmarł on w chwili, gdy układy, pro 
wadzone przez p. IzwolsLijgo, były już na ukuń 
czaniu. W tych dniacb jednak ma być podpisaną 
ugoda i biskupi zostaną zamianowani. W grani 
cach państwa rosyjskiego znajduje się 
zyi, z których 5 należy do mohylowskiej, a i do 
warszawskiej metropolii. Arcybiskup warszawski 
korzysta jednak tylko z tytułu (?) a zirząd spra
wami kościoła katolickiego w Bosyi należy do 
arcybiskupa mohylowskiego, puzydującego w ko
legium. Jako kandydatów na metropolię mohy- 
lowską wymieniają: ks arcyliskuoa P o p i e l a ,  
(który zresztą zrzeka się), ks. prałata S y m o n a ,  
rektora Akademii i ks. prałata D c w g i e ł ł ę ,  
obecnego administratora. Wakujących stolic bi
skupich jest pięć.

Równocześnie zamieszcza Journal des Dtbats 
depeszę z Bzjmu, w której ko/espondent, infor
mowany zwykle z dobrych źródeł, donosi, iż 
n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć  w k r ó t c e  o s t a 
t e c z n e g o  p o r o z u m  i e n . a  B o s y i  z Wa  
t y k a n e m  i że w takim razie p. Izwolski uwie
rzytelniony będzie jako pełnomocnik Bosyi przy 
Watykanie.

Z  Paryia.
Na wczoraj zwołane zostało w Paryża p i e r 

w s z e  p e ł n e  z g r o m a d z e n i e  d e p u t o w a 
n y c h  p r a w i c y .  Zaproszenia, podpisane przez 
b. prezesa wyborczego komitetu zjednoczonej pra
wicy, barona M ae  k i  u i przez br. D o n d e a n -  
v i l l e ’a, rozesłane zostały do 171 deputowanych 
monarchistów. Bulanżystów na zebranie nie zapro
szono. W „di ug doniesienia azienn'ka Soltil cho
dzi inicjatorom zgromadzenia oto,  ażeby p o ł ą  
c z y ć  w s z y s t k i e g m p y  m o c a r c h  i c z n e  w 
j e d n o  wji e 1 k i e „ s t r o n n i c t w o  p r a w i c y 14. 
W kołach monarchiczuych przywiązują do zgro
madzenia tego wielką wagę i w rzeczy samej, 
wynik tego zgromadzenia może mieć nie małe 
n > przyszłość znaczenie. To też prasa republi
kańska w pewnem naprężeniu oczekuje rezultatu 
tych usiłowań. Rep. Fr. wyraża jednakże nadzie
ję , iż M a c k a  u i D o n d e a  u r i  I l e  nie osią
gną zamierzonego celu, ponieważ część monar
chistów pragnie zachować zupełną swobodę dzia
łania i nie chce się solidaryzować z monarchi
stami, skompromitowanymi w polityce bulanży- 
stowskiej Wkrótce nadejdą sprawozdania z wczo
rajszego posiedzenia, z których okaże nip , uzy 
domniemanie organu republikańskiego jest słu- 
sznem.

Najświeższe dzienniki paryskie ząjmują się dwo
ma interesującemi manifestacjami politycznenii : 
mową znanego przywódcy lewego cent.om Kj-, 
bo t a ,  wypowiedzianą w S a i n i - 0  m e r  i rozmo
wą B o u l a n g e r a  z reporterem dziennika Ma- 
tin.

Ribot o ś w i a d c z y ł  s i ę  r. i e s p o d z i e w a -  
n i e  z a  p o l i t y k ą  o p o r t u n i s t y  c z n ą i 
wyraził przekonanie, że program oportunistyczny. 
wykonany w sposób rozumny, umiarkowany i 
pełen to lerancji, zdolny byłby zjednoczyć wszy
stkie stronnictwa republikańskie, odpowiada bo 
wiem wyraźnie zamanifestowanej wul; narodu. 
W interesujących swych .r\ wodach zaznaczył R i- 
b o t, że nawet frakcja radykalna czuic się znie
woloną do umiarkowanej polityki, skoro taki na- 
przykład B a r o d e t zaleca program uniiarkoiz a

ny. Żąda więc Bibot uregulowania finansów za 
pomocą odpowiedniejszego rozdja łu  ciężarów po
datkowych, uproszczenia maszyny ańm inistracj, 
n e j, zgadza się na z a t r z y m a ni e n a d a l  u- 
s t a w  s z k o l n y c h  i wj  konanie n o w e j  u s t a 
wy  r e k r  u t a c y j  n e j , pociągającej seminarzy
stów do służby wojskowej. Z drugiej strony zale
ca B ibot, ażeby sposób wykonania tego progra
mu był jak najwzględmejszy , ażeby za pomocą 
pobłażliwości i ustępstw zdobyła republika s^m- 
paty o wahających się dzisiaj żywiołów konser
watywnych. Program ten oznacza p o , e d n a n i e  
l e w e g o  c e n t r u m  z o p o r t u n i z m e m ;  nie 
wiadomo tylko, co powie ua to Leon S t y  i jak 
zachowa się wobec tego programu lewica rady
kalna. .

B o u l a u g e r  w rozmowie swej z korespon
dentem dziennika Matin wyznaje głośno swe 
zasady repubi1 kańskie, przyznaje się do błędu, 
rf niepotrzebnie zaczepiał i naraził się dwom 
najwybitniejszym osobistościom stronnictwa repu
blikańskiego (prawdopodobnie ma na myśli F  e- 
r r e g o  i C l e m e n c e a u ) ,  wyraża jednakże na
dzieję, ie  osobista sprawa jego weźmie lepszy 
obrót, skoro on pozbędzie się kompromitującego 
przymierza z moi archistami, wówczas bowiem 
oddadzą inu słuszność, jako przywódcy c z y s t o -  
r e p u b l i k a ń s k i e g o  s t r o n n i c t w a  n a 
r o d o w e g o  Słowom — skruszony grzesznik. 
Niestety — skrucha przychodzi zapóźno* dzisiaj 
nikt nie uwierzy w szczerość tego żalu...

Z  Petersburga.
Koln. Ztg. z nniebzcza koresponaentyę z Pe

tersburga, której autor stwierdza, iż w peteis- 
bur&kich kołach politycznych panuje o wynikach 
jj .zyty cara w Niemczech to samo przekonanie, 
co i za granicą. Mówią, iż poderab rozmowy 
cara z ks. Bismarkiem zlekka tylko poruszono 
kwestye wojskowe; zaś najważniejsza część io z - 
mowy wykazała jasno pokojowe cele trójprzy- 
rnierza, przez co rozwiała wątpliwości cara i jego 
uprzedzenie przeciwko polityce niemieckiej. W 
rozmowie cara z cesarzem Wilhelmem kwestyj 
poetycznych nie dotykano wcale.

Stwierdzając pokojowe usposobienie cara, ko
respondent wyraża równocześnie domniemanie, 
że kierownik rosyjskiej polityki zagranicznęj 
G i e r s  odmienne nieco m nsiu oanieśc wrażenie 
z tego spotkania monarchów, teraz bowiem ,/ła- 
fnie w kolach debrze poinformowanych powta
rzają zdanie, że p. G i e r s  p r z y p i s u j e  n i e -  
z m . e r n ą  u w a g ę  z a w i ą z a n i u  j a k n a j -  
ś c i ś l e j s z y c h  s t o s u n k ó w  p o m i ę d z y  
li s y ą  a F r a n c y ą .  Jest to bądź oó bądź 
uderzającem, że G i e r s  manifestuje swą przy
jaźń dla F rancji właśnie w cbwili, kiedy uspo
sobienie cara dla Niemiec stało się przychyl- 
niejszem. Prasa niemiecka w domysłach swych 
posuwa się tak daleko, że wymienia już jako na
stępcę Giersu dzisiejszego ministra dworu W o- 
r o n co w a-D a s z k o w a , który towarzysaył ca
rowi w podróży do Niemiec

Obiega pogłoska, iż car miał wyrzec następu- 
pujące słowa do ministra wojny Wannowskiego:

„Nie mam najmniejszej ochoty do prowadzenia 
wojny i nie myślę jej rozpoczynać. Mubiałby to 
być bardzo zręczuy człowiek, któryby dok.mnł 
tego, aby mnie w wojnę zawikłać. W obecnych 
stosunkach wojna -mogłaby tylko mieć taki bku- 
tek, że albo zostałbym cesarzem Wschodu całe
go. albo wielkim księciem moskiewskim. Do 
pierwsze z tych alternatyw nie dążę, a drugiej 
wcale sobie nie życzę." Gorresp. de VEst po
wtarzając te słowa, zaręcza zarazem, ze są one 
autentyczne.

K r o n i k a .
Kraków, 25 paźdeiernika.

Na cdbytem wczoraj posiedzeniu Rady mlej-
s t le j  uob walono Da wniosek r. m. dra P a s i k o w 
s k i e g o  wuieść petycyę do Sejmu w sprawie przy
wrócenia gminie prawa nadawania prezeot na po
sady kierowników i kierowniczek szkół miejskich 
Na wniosek dra Bandrowskiego uchwaliła Bada 
zmianę w statucie pracowni chemicznej miejskiej, 
która prawdopodobnie mieścić się będzie w domu 
po ś. p. Rydzowskim Pomnik Tadeusza Rnjtana^po 
długiej dyskusji postanowiono pustawió w myśl 
wniosku sekcyi ekunomiaznej przed realnością hr. 
Mostowskiej na nlicy Basztowej. Obszerniejszy prze
bieg posiedzenia dla braku miejsoa dziś przerywa
my — dokcdczeme zamieścimy jutro.

Komlsya sanitarna krakowska odbyła w dniu 
22 b. ui. pod przewodnictwem wiceprezydenta p. 
F r i e o l e i n a  posiedzenie, na blórem po załatwie
niu drobnych czynności biełąoych fuyk miejski dr. 
B u s z e k  podał do wiajonieści cyfry, odnoszące się 
do śmiertelności w ostatnich pięciu miesiącach r. b.

tak umarło w Krakowie w maju 208, w czerwcu 
214 , w lipcu 199 , w sierpniu 1 6 6 , we wrześniu 
174 osób, co w auBuuau do roku i zyeiąca mie
szkańców wynosi dla wymienionych miesięcy po ko
lei z obcymi 33 1 , 34* 1 , 31 7, 2 6 .4 , 27 7 bez
ob yoh 23-7, 25 5 ,  22 9 ,  21 7 i 2 1 8 . Śmiertel
ność z chorób zakbśDych wynosiła w tej samei ko
lei 9 1, 3 7, 18*5, 10 8 i 15 5^* ogółu zmarłych. 
Przez cały ten czas występowały choroby zakaźne 
w bardzo małej liczbie i tylk' eporadyoznie. Ko
sztem miasta zaszczepiono 1,306 dzieci kruwianką
płynną od weterynarza KnbiciOego, która prawie za-- 
wszb się przyjmowała; krowianku kosztowała dla 
jednej osoby około 8 centów, Fizyk miejski dr. Bu
sze! zaszozepił 87, dr. Tuszyński w I  obwodzie 
15 3 , dr. Wilkosz w II obwodzie 416 ,  dr. Koy w 
III obwodzie 700 dziec. P Czesławowi Czyńskie- 
mu zakazano używania tytułu doktora medycyoy i 
zajmowania się praktyką lekarską. Piekarnie ciastek 
i fabryki cukierków rewidowano, przyczem u Salo
mona Langiem znaleziono cbroman ołowiu jako 
barwnik w cukierkach. Sprawę tę oddano 28 sier
pnia b. r. sądowi /arnemu. Wodę wiślaną badano 
hemicznie przy niskim jej stanie w leoie. Znalezio

no w litrze 0-236 grm, części stałych, twardość
ałkowitą 19°, trwałą l i* ,  czasową 8 °, oiał orga

nicznych w litrze 0 057 grm.
B. m dr D o m a ń s k i  wniósł, by zastanowić 

się nad sposobami zapobiegania, ile możuości, p‘*j»- 
"wianiu się gorączsi połogowej w Krakowie i w tym 
oeln wyzpaczyó odpowiednią podkomisję. Wniosok 
ten przyjęto, a do podkomisji zaproszono radców 
miejskich: dra Jordnna, dra Kohna, dra Wiszniew
skiego, tudzież fizyka miejskiego dra Buszka i le
karza obwodowego dra Wilkosza. Na wniosek tegoż
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radej postanowiono ostr>cdf pubłioznośó przed nie
bezpieczeństwami hypnotyzowanib prios osoby de 
tego nie powołane.

Weteryuars miejski dr. W a l e n t o w i o z  uwia
domił, ii wszystkie psy wściekłe wyłapano i zabito 
i ie  wśoieklizna między psami w Krakowie więcej 
się nie pojawiła tak , ii  wkrótce nadejdzie w myśl 
ustawy eias, w Którym będzie moiaa uwolnić psy 
od kagańców. Zarazę pyska i raeic ugranioaono do 
dwói h pierwotnych ognisk wybuchu tak, iz wezyst 
kie stajnie eą obecnie wolne od tej choroby. Nastę
pnie odozytał dr. WiJentuwioz obszerne zdanie spra
wy z podkomisyi, odbytej wspólnie z drem Zarewi- 
csem, w mleczarni p. Eweliny Dobrzyńskiej, i  kto 
rego pokazuje się, ii mleko w tej mleozarni pocho
dzi z najlepszych, obór w okolicach Krakowa, a przy
wożone do miasta w ozyztyon , grulo cyuowauyon 
blaszankach Fieisohmanowiikieh, przechowywane jest 
w s h.udnjob naozyniaoh systsmu Schwarza, w lo
kalu czystym i dobrze przewietrzanym. Prócz tego 
znsjdnje się w wymienionej mleczarni pierwszy i je
dyny dotąd w Krakowie przyrząd Soxhleta do steryli
zacji, oraz przybory do badania mleka. Komisja sa
nitarna przyjęła to zdanie sprawy z uznaniem do 
wiadomośoi, postanowiła polecić pnblicznośol mleko 
sterylizowane z mieczami p. Dobrzyń kiej i uchwa
liła wniosek dra Walentowioza co do wyiaaozenia 
osubnej stałej podkomisji do osnwania nad sprze
dażą mleka w Krakowie, zapraszając Ku mej dra 
BaBzka, dra W&lentowieza i ohemika miejskiego, ja
kiego wkrótce Rada miejska samianaje.

K ui. dr D o m a ń s k i  wniósł z uwagi ie su- 
chóty plnone są najpospolitszą i najgroźniejszą cho
robą sakaiuą, by komisya ssnitarna upracowała i 
podało do wiadomości ogółn popularne wiikazówki, 
dążące do ooLrony lndnośoi od tej choroby. Wnio
sek ten przyjęto, a antora wniosku zaproszono do 
przedłożenia odpowiedniego projektn. Uchwalono rój 
yruiei tniosek tegui radcy miejskiego, dążąoy do 
założenia w Krakowie, na wzór miast zagranioznyoh, 
taairj Jaśni d l.  nbogiej lndnośoi i wyznaczano do 
wypracowania odpowiedniego projektu pudkomisyę z 
wnio kodawuy, dra Grabowskiego, dra BusaLa i in
żyniera sanitarnego św.erzynrkicgo, Kory podczas 
Bwej podróży na wystawę paryską oędzie mógł roz
p a trz^  się w tem urządzeń o po innyob miastach.

Nakonieo poruszyli: dr. K w a ś n i  o ki  •prawę 
niewłaściwego amieszozenia łazienek na Wiśle w po
bliża ujścii Rudkwy i kanałów, dr. Z a r c w i c z  
nieudpowiedni sposób prsewozn i składania węgli, a 
r. m. dr. P  a a z k o w s k i za długie wstrzyma
nie przepływa wód Rndawy przez m iasto, oo prze- 
wodnioaący wytłumaczył bndową nowego mostu sta
łego w ulicy Łobzowskiej.

W sprawie sieci telefonów w Krakowie dono
szą nam ze strony kompetentnej, że ministerynm 
handln jeszcze w czerwca bk. B>eó telefonów urzą
dzić zamierzało, oo jednak dotychozas nsknteoznio- 
nem być nie mogło, ponieważ z jednej strony wła
ściciele domów po d tohach tychże w wicia wypad
kach drutów telefonicznych przeprowadzić nie ze
zwolili, z drngiej zaś strony magistrat ustawieniu 
słupów wzdłnż nlio stawiał trudnośoi, jukoteż ta
kie warnnLl, które nie mogły byś wykonane. —  
Obeonie poleciło miuibteryam handln krajowej dy
rekcji poozt, Dy ta s tutejszym magistratem w tej 
mierze jeuozo rai porozumieć się itirała. W razie, 
gdyly magistrat prsy postawionych ewyoh uciążli
wych i w innych miastaoh wcale nie praktykowa
nych warurE&ch obstaw ał, ma byś urządzenie te
lefonów w Krakowie całkiem isnioohane.

Oświetlenie gazowe plaon przed tutejszym gma
chem poczty i telegrafu jest tak niedostateczne, że 
przejście wieczorem ject z niebezpieczeństwem żyoia 
połąezone. W miejscu tern krzyżują się drogi pięcin 
nlio z bardzo ożywionym rnobem wozowym, przy 
słabem oświetlenia zaś prii snodzący może nadje 
żdżające ze wszystkich pięciu Btron wozy zaledwie 
na kilkanaście kroków rosróżnió. Jessoie trudniej 
jest dla wośnicy Bp istrteds piesso idących. W imie
nin mieszkańoów tej okolicy, jakoteż osób udającjroh 
się wieczorem na pocztę, prosimy świetny niagłBtrat 
o lepsze oświetlenie tego plnou, któriy wyjątków, 
tylko po jednej .tronie ma miejBkie latarnie, a po
winien być. oświetlony ohośby tylko ua równi z in 
nemi mniej nozęaeozanęmi ulicami przedmieśoia.

Zfl Świątnik donosią n am : Pożar wybuchł we 
środę o godzinie tn y  kwadranse na 11 wieoiorem 
w stodole Piotra Czerwińskiego, syna wójta, i prze
niósł się na dom Łndwika Synowca, a następnie 
Kotarby. Siin/ wicher ronturzył pożar na pas sze 
rokośoi 200 kroków przez długość całej wsi. Spło
nęło 52 domy i 18 gtudół; dziewczynka 7-letnia, 
Anna Dndek, i kilka Bztnk bydłs zginęło w pło
mieniach Szkoda, jak dotąd obraohow e można, 
wynosi do 60.000 złr., s powodu, ie  zboże według 
zwyczaju tutejszego na strychach domów przsoho 
wywano. Citerv Bisawki straży pożarnej ze Świą 
tnik pod kierankiem pp Józefa Słomki i Jana M. - 
Lckiegc pracowały wspólnie ze strażą oohotniczą z 
Mogilan , składającą się z jednej sikawk' i 14 ln 
dzi , nad poskromieniem rozszalałego żywiołu , zre
sztą żadnej pomocy. Spłonęła również ochronka 
wiejska. Szkoła ślnBarska, aikoła lnd«wa i kościół 
ooalały.

PowBzechnem jeBt mniemanie, że ogień, Który po
wstał ze stodoły, mnsiał bvó podłożonym. — Na 
ohleb, przesłany przez prezydenta dra Szlachto*- 
bliego, rzucili się zgłodniali tak, ie niepodobna by
ło nawet o jakimkolwiek podziale myśleć. We wsi 
nieład ogromny pannje z powodn, ie nie ma wójta, 
gdyż ten został ze swego urzedn złożony Probo- 
Bziza miejscowego także jn i od trseeh dni nie ma 
Naozelnik straży ogniowej p. Eminowioz przesłał 
wc-zoraj wieczór na ręce posła dra Weigla szczbgo 
łowe sprawozdanie o rozmiarze Klęski, która jes' 
ogrom Lą.

Od Zwierzchności gminnej w Świątnikach
otrzymujemy następnjąoe pismo:

r W dniu 23 na 24 b. m. o godzinie pół do jede
nastej w nocy wybuchł w stodole Piotra Czerwiń- 
Lkiego, w pierwszym domn od Mogilan, po prawej 
stronie Świątnik, ogień, który z powodu sprzyjają
cego wiatru gwałtownego, pochłonął w paru godzi
nach 52 domów mieszkalnyoh i 18 stodół z całą 
ki esoenoyą, nrzyozem padła ofiarą Biodmioletnia 
dziewczynka i 7 sztuk nierogacizny. W edłng skon
statowanego obliczenia zostało dwieńoie familij po
zbawionych odzieży i potrzebnych do żyoia wiktua
łów. Blisko czwarta ozęść Świątnik leży w gruzach. 
Szkoda pobieżnie obliozona dochodzi dwn do trzech 
kroć s‘a tysięcy złr.

„Rozpacz i nędza przybrała takie rozmiary, że je
żeli Opatrzność boska i lulzka nie przyjdą w po
mno , ipodziewaó się m ożna, że może kilkanaście 
OBób padnie ofiarą śmierci głodowej, bo całe fami

lie żyją z przemysłu przez wyrabianie kłódek na 
tygodniową wysprzedaż i dzienne wyżycie, dziś je
dnak pozbawieni są wszelkioh narzędzi, ma*erytJów 
i zapasów wyrobionych kłćoek, i tem samem ska
zani są na okropną nędzę i głód.

„Zwierzchność gminna Świątnik Górnyob odzywa 
się do wspaniałomyślnych serc ludzkości o możliwej 
datki dla nieszczęśliwych swych uiieeskańoów, któ
rzy dziś w porze zimowej pozbawieni zostali p rzy -: 
tnłku i wszelkiego sposobu do życia z rodzinami, 
by ohoó chwilowo można przyjść w pomoc nędzy i 
niedoli.

„Kościół. plebania, dom gminny, w którym był 
urząi gminny, szkoła fachowa ćlnsarska, dzięki Naj
wyższemu i przezorności naszego naczelnika p. Woj
ciecha Dębskiego i jego zastępcy, dalej pomocy ok. 
zanuarmeryi zs Świątnik, z Podgórza i Skawiny, 
tudzież traty ogniowej naszej i z Mogilan, ooalały. 
Pomocy tej również zawdzięczyó należy, że druga 
połowa Świątnik została -ocalona".

Zamieszczając tę odezwę, oświadczamy, iż w zbie
ranin składek na rzec* pogorzelców Świątnik admi- 
nistraęya naszego pisma najchętniej pośredniczyć

Sprawozdawczym 923 złr., rozchody wynosiły 654 
złr., pozostało 275 słr. w gotówoe i 100 złr. z 
kasio oszczęduośoi, jako Kapitał żelazny. — Gorąoe 
wspomnienie poświęoonem zostało w sprawordaoiu 
pamięoi prof. Mauryoeg. Fiericha, t>. kuratora To
warzystwa

Z Teatru. Jutro ’» sobotę przyjdzie do skutku 
druga w bieżącym sezonie prem iera: ujrzymy po 
raz pierwszy wesołą trzyaktową komedyę pp. Adolfa 
Abrahamowiosa i Ryszarda Rusi kowskiego pod tyt. 
„Książę Pan". Obsada ról tej sztuki dozwala spo 
dzitwać się dobrego wykonania.

Do h ld y  M dzwczej krakowskiego Towarzystwa 
ubezpieczeń jaKO delegat ze Lwowa, wybrany zo
stał 68  głosami na 71 głosnjąeyoh dr. Zdzisław 
Marohwioki, wiceprezydent m. Lwowa.

Loterya. Cesarz pozwolił Komitetowi „jnbilenszn 
oeBarza i papieża* w Skolem, sioj jemu pod pa
tronatem hr Mary. Badeniowej, Jana hr. Tarno.r- 
skiegj i trzech arcybiskupów  galicyjskich, na urzą
dzenie wielkiej złotej i srebrnej loteryi o 300.000 
losaoh po 1 złr. celem wybudowania Kościoła w 
Skolem.

Towarzystwo bomeopatów WnrBzawsoy leka
rze nomeopaci powżięli zamiar założenia w War
szawie Towarzystwa zwolenników lec^eua imetodą 
homeopatyi. Celem Towarzystwa będzie wydawanie 
tygudnika, poświęconego humeopstyi, w którym zwal
czać będą uprzedzenia allopatów. W tych dniaoh 
wszyscy lek rze hemoopaci otrzymali zawiadomienie 
z Kijowa, ii ministerynm spraw wewnętrznych za
twierdziło ustawę nowo zawiązanego Towarzystwa 
homeopatów w Kijowie.

W Paryżu zmarł dr. Filip Ricord, lekarz nad
zwyczajnej wziętości i specyrl.sta w leczenin cho
rób skórnyoh, który odkryoiami ewojemi niespożyte 
w nance położył zasługi. Uiodził się w 1800 roku 
w Baltimore, w Stanach Zjednoczonych, dokąd oj 
ciec lego przybył dziesiątkiem lat pierw ej; nauk. 
pobierał Doczątkowo w duińu, w r. zaś 1820 przy
był do Paryża, gdzie jako intern up ita la  Hotel 
Dien kształcił się pod kiernnkiem Dnpuytrena i w 
Pitiś pod kiernnkiem Lisfrano'a. W r. 1831 został 
naczelnym chirurgiem szpitala dn Midi i odtąd też 
rozpoczyna się jego wziętość Ricord był jedną z 
najpopularniejszych osubistości P aryża , — znali go 
w izysoy i dla niesłychanej uprzrjmcśoi i dowcipu 
kochali i szanowali. Ricord bywał we wBZjBtkich 
koł .oh towarzyskich Paryża , od arystokratycznego 
Fanbonrg St. Germaiti do małomieszczańskiego Ma- 
rais, wnosząc s szędzie pogodę umyułu i niozem nie 
zmącony hnmor. Od r. 1850 Rioord był członkiem 
akademii, za oesarstwa zaś zaliczony zoitai do 
słnżby lekarskiej dworu Napoleona III, od których 
to obowiązków nsnnął się jeszcze w r. 1856 

Herbata chińska i indyjska. Według Revue des 
seienees naturelles appl.gwćes herbata ohińsKa oo- 
raz bardziej ustępuje nn targu lonójńskim wobec 
indyjskiej. Ta oBtatnia okazaje się mianowioie zna
cznie lepszą, aniżeli herbata, poohoaząca z Chin, 
gdzie uprawa jej, jaa twierdsi rzeozene pismo, ule
gła sanledbaniu. —  Zawizct zbierać liście, gdy sy 
świeże i w dobrym stanie, Chińosyoy zwlekają ze 
zbiorem, by liście silniej się rozrosły i zyskały na 
oięzarze, przyczem jednak znacznie tracą u  warto
ści. Suszenie liśoi również ma się odbywać niesta
rannie. W Indyaoh rozwojowi oprawy herbaty sprzy
jają maszyny, które pizjBpieszają zbieranie liści i 
ich sastenis, nadto nłatw.ona komnnibaoya drogami 
zelasneml Jak Bsybko rozwija s>ę uprawa herbaty 
w Indyaoh wschodnich, okazuje się stąd, ie  w r. 
1885 produkcja wynosiła tylko 8 ,760.000 funtów 
ang., a w rokn ubiegłym donna jn i wysokości 
20,500.000 funtów. Herbata z lądu indyjskiego ma 
być tepBzn, aniżeli z Ceylonn.

IV p o l i c y i  złożono uszkodzoną nrcjiskę, w kształcie 
r tn  .ij , z rubinem obsadzonym brylancikami z ilezioną 
w zeszłym miesiącu w sklepia p. Hmanuela Eiencrna 
pruj ulioy Grodzkiej.

R epertoar tea tru  krakowskiego.

W l o b o i ę  26 października: Po .a? pierwszy 
„K&iąie pan“, komedya w 3 . aktach Adolfa Abra 
hamowioza i Ryszarda Raszkowskiego.

O z ia ł e k o n o m icz n y ,
  ; »i

Posiedzenie krajowej komisyi dla upraw pr ze- ' 
myi'owych. Marszałek krajowy jako przewodnioząoy 1 
kraj. komisyi dla spraw przem/słowyoL, rozesłał do 
ozłonEÓ ’ tej komiByi zaproszenie na posiedzenie, I 
które się odbędzie w niedzielę 27 bm. o godz 11 
przed połndniem w gmaehn sejmowym w sali ra
dnej Wydziałn kiajuwego.

s t e i n  w zaniku księcia Maksynuitiana Sa*- 
nueia.

Paryż, 25 października. Prezydent republiki 
C a r n o t  podpisał wczoraj dekret, zwołujący par
lament francuski na 12 listopada.

Jako kandydatów na stanowisko prezesa Izby 
deputowanych wymieniają: M e l i n  e ’ a,  FLo,-
q u e t ’ a,  B i s s o n u  i S a y ’a.

Paryż, 25 października. Umarł tu wczoraj 
znany pisań Emil A u ? i e r.

Lille, 25 października. W kopalniach ,Sie- 
nart“ przyszło wczoraj do k r w a w e g o  s t a r 
c i a  między strajkującymi górnikami a wojskiem. 
20 górników rannych.

Rzym, 25 października, Na linii kolejowej mię 
dx,y Genuą a Ventimiglią, w pobliżr T o l t r i ,  
przyszło do z d e r z e n i a  p o c i ą g ó w .  Jeden 
z pidrożnych został n t miejscu zabity, wielu 
jest rannych i kontnzyouowanyeh.

Londyn, 25 października. Glaastone zamierza, 
podobnie jaE uczynił w roku 1876 i 1880, roz
począć kampanię celem obalenia rządu torysów, 
wyzyskując w tym eehi tiudności polityki za
granicznej mianowicie kwestyę kreteńską i ar
meńską.

N A D E S Ł A N E .

Zaprowadzenie zniżonych kart 
jjazdy powrotnej.

C. k. upi zyw. kolej północna cesarza Ferdynanda
I Z dniem 1 listopada b. r. wchodzą w ożycie 
i poniżej wymienione zniżone karty jazdy ; pewru- 
i tnej (Tour und retuar kaiten) i  orna, i, oy u irz^em  
i trwania w&żnoóci w ofcndwu kierunkach, a mia- 
jnow icie:

j a di jazdy 
l ik i .  U) ki.

w_żnośo
biletu 
■5 dni
5 n
6 »»
8 n
8 n
6 Ti
wcho-

H p M ż r s e ś e u n  m e i e e / o l o g l c z n e
(podług Obserwuturynm krakowskiego) 

Kiaków, dnia 25 października.

Olśnienie powietrza 
(zred. do 0 °)
Temperatura 

w stopniaoh Celsiucza
Kierunek i moc wiatru 

(0 = •  cisza, 10 Dursa)
Wilgotność względna 

(a  odsetkach)
Stan nieba

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś . 
g. % pop.

744 su m 7 4 4 , gmin 745.4 aim

+ 8 * 6  g + 6*»0 | - 10°,0

w 1 WSW1 WNW1

81°/, »l*/o 7b*/e

9 6 10

U w a g i :  tlarometr podniósł się jeszuze cokol
wiek przy lei kioh zachodnich wiatraob, przeważnie 
pochmurnym i ponnrym niebie. Dalszy stan nieba 
pozostanie zmienny, nieou mglisty, przeważnie po
godny.

f £ a r s a  t e l e g g r a * i e £ a 3 .
T a .  i | l  - t  T d u l  w  e r  i  •  dl -» Ja - 1 _ Z. a J

dnia 25 października 1889

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta /.łota i . . .
5°/o austryucka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kie*Iytowe
Londyn , . . • 5- .
Srebro ........................
20-to frankówki za sztukę 
Dukaty austryicku? .
Bntiknjty banku niemiec. z. 100

Kurs w wal 
Mstr.

‘ Kozy-Krarów przez Bielsko 5*16 »-*2
| Kenty ,„ „ „ 5 6 6  8*78

Andrychów „ „ 8 -68 4 '34
' GrodziecJCieszyn-Boberinal 1 1 0  -  80
f Szezakow , bielsko b ‘40 2*20
’ Szczakowa-Wiedeń 17*80 12-—
i W obliczenie czasu trwan>a bdetu nit 
’ dzą niedziele i święta. Karty te ja zd y  powrotnej 
upoważniają do użycia wszystkich idącłoh pocią- 

’ gów OSdbOYrych, a względnie na lin > “*’ 'ró w n ej 
'kolei za dopłatą do normalnej ceny tat ..p o c ią 
g ó w  pospiesznych
* Na każdą kartę powrotną dozwolony jest tak 
tum, jak z powrotem, bezpłatny pakunek wagi 

> 25 klg. 2585-1
WiećLA, 22 października lb89.

85 
85 

109 
100 
918 
309 
11»

cc.

25
80
50
25

50
20

m.

9 4 7 7 , 
C 69 

58 '377 ,

NADESŁANE

Odpowiedzialny R e d a k to r : 
M i c i t u i  K o n o p i  A s  k i .  

W y d a w c a : I> r . L e s ł u w  B o r o ń s M .  l

GiaCunelli eyo mąka pożywna dla dzieci —
(Erste Wiener KinJeinihrmehlfi.br k, FfinfLaUs, Śta- 

’ diouga e) zasługuje ua największe nznanie — ze 
rLiystkioh bowiem „tron jako najpewniejszy i naj 

lepszy środek pożywuzy dla niemowląt, słabowitych 
dorosłych osób, położnic i cierpi,, r L na piersi —  
sławiony bywa

Zwraoainy przyton a wagę na omówienie Jdot’ 
ciące tejże w Wiener AUy. medieinischc Zty. z 
dn 18 nm. i Neues Wiener Tagbiatt z dn. 23 

, b. m.
j Do nabycia w większej osęśei aptek i handlach 
1 delikatesów Wiednia i prowinoyi- 2161

n a d e s ł a n e

Z e  S t o w a r z y s z a  A.
—■ Sprawozdanie Towarzystwa Biblioteki słucha

czów prewa na nniwersyteoie Jagiellońskim na r. 
1888/9 wykazuje, i i  sjpisanyoh ma Bibliotek* dwa 
tyBiące tomów, w rzeczywistości wszakże znaoznie 
mniej, liosni bowiem dłużnicy pracz dłngie nieraz 
lata wypożyczonych książek nie wracają. Knratorem 
biblioteki jest prol. Lotar Dargnn, przewodniczącym 
Stanisław Estreioher, sekretarzem Jakób Rrzewor- 
ski, akademioy Sprawozdanie podnosi niedogodno 
ści dotychczas swego lokalu Biblioteki w Collegium 
juridivum, z którego grosi takie „wyrzucenie na 
bruk.“ Pochodów miało Stowarzyszenie w rokn

Telegramy „Nowej Reformy"

Wiedeń, 25 października. Ministerstwo wyznań 
i oświaty przjgutuwuje rozporządzenie, na mocy 
kroi ego c z a s  t r w a n i a  p ó ł r o c z y  s z k o l 
n y c h  i l e r y j  n a  u n i w e r s y t e t a c h  sta 
nowczej uledz mają zmianie. Wedle tego, wy
dać się mającego rozporządzeni^, ma być rok 
szkolny na uniwersytetach .rozdzielony na dwa 
r  ó w u e eo do długości czasu, p ó ł r o c z a ,  od
miennie od podziału dzisiejszego, gdzie półrocze 
zimowe kończy się przed Wielkanocą. Następnie 
g ł ó w n e  f e r y e  letnie przypadać mają równo
cześnie z taniemiż feryami w szkołach śre
dnich ,

Wiedeń, 25 października. Cesarz ma wydać 
niebawem rozporządzenie, tby określenie wyż
szych urzędów dworskich brzmiało nadal „cesar- 
sk i królewszi".

Wiedeń, 26 października. W powrocie z Rzj - 
mu wstąpił tu hr. I g n a t i e w .

Hrabia wczoraj opuścił Wiedeń i udał się do 
Bosyi.

n  6(."Tl. 25 października. Przybycie księcia 
bułgarskiego do Sofii ma nastąpić o kilka dm 
p ó ź n i e j  i skutkiem tego otwarcie sobrania ma 
się także o p ó ź i . ć. Gdyby książę i w tym ter
minie przybyć nie mógł, odesyta S t a m b u ł ó w  
mowę tronową.

Książę Ferdynand ma się zatrzymać kilka dni 
w W i e d n i u  i Ebenthal. Zwlekanie z powrotem 
tłomaczą projektami małżeństwa księcia.

Praga, 25 października. Młodoczeskie organa 
prasy tryumfują z powodu wczorajszej mowj 
sejmowej Juliusza G r e g r a .  Natomiast Hlas 
Narodu, uważa wystąpienie Młodoczechów z adre
sem za n i e f o r t u n n e .

Budapeszt, 25 paździermka. Wieln członkó . 
sejmowego klubu niezawisłych wzbrania się pod
pisać akt oskarżenia przeciwko ministrowi F  e- 
j e r  v a r y  e mu .

Berlin, 25 października. Bada rzeszy niemie
ckiej przyjęła wczoraj ustawę przeciwko socjali
stom bez żadnych zoran według projektu komi
syjnego.

Parlament zebrał się wreszcie wczoraj w kom
plecie, potrzebnym do powzięcia uchwał. Wy
brano ponownie przeszłoroczne prażydyum par
lamentu.

Monachium, 25 października. Książę bułgarski 
przybył tuta, wczoraj. Miesska w B i c d e r -

Rubryka „N adesłana* nia pochn lzi ad R s i ik -  
cyi, k td ra  też żadnej odpow iedzialności za nh 
mis przyjmuje

N A D E S Ł A N E

tir. S. Gross
powrócił i ordynuje od godz. 8 — 5 popołudnia, 
dla biednych bezpłatnie od 9 — 10 rano przy ul. 
Senackiej L. 6. (naprzeci e s tóu deleg karnego) 

(2563 b -0 )

NADESŁANE,

Kanoelarya adwokata
Dra Lesława Borowskiego

przeniesiona
n a  r ó g  u l l e j r  S i e n n e )  (dawniej Mały Ry

nek) i  S t w l u r a h l e j  ( h l e a u e  7 . )
naprzeciw A rcybractw a miłosierdzia I Banku 

pobożaego.

j Dokuczliwe dflle nadejdą dla każdego cierpią
cego na podagrę i reumatyzm, — a to w przej
ściowych miesiącach jesiennych gdyż jak wiado- 

j mo, cierpienia te wysiępnją w tej porze z po
dwojoną mocą. Jest wię« polecenie godaem za- 
beżpiec«jć się przecie tymże przez użycie śro
dków nietylko chroniących od tychże przypadło
ści — lecz usuwających gruntownie c-ierpionia te 
z ciała. Podagra i reumatyzm, są ty f̂có żapomocą 
wewnętrznego środka do wyleczenia a mianowi
cie środkiem przeszkadzającym tworzenie kwa
sów — kwasy z krwi usuwająeym, i j rzywnąca- 
jącjm  normalne działanie urganó„ trawiących i 
n ertk . \

Wcierania, plastry i inne zewnętrzne środki 
mogą najwyżej chwilową ulgę przynieść, ale ni
gdy cierpienia nie wyleczą. Ggólne jest tumanie, 
że „W arnera S a f  C«rŁ jest środkiem na cier- 
pieuia te najdzielniej'mm i niem» prawie m iej
sca, gdzieby medycyny tej me sław , no z powo- 

1 du jednej lub kilku ' osco którym £.dne inne 
środki nie pomagały — kiótkie użycie tej medy- 

' cyny przekona *aZdego o bile lecziieciej oraz o ' 
możności użycia takowej v najcięższych nawet 

| wypadkach.
Do nabycia w apt. A. Siedleckiego, L. Bosne- 

' ra, J. TrauczyńśLiegO i w innych znanych apte
kach Krakowa.

NADESŁANE
NADESŁANE.

Przezorność nigdy nie szkodzi — powinien 
powt rzaó to Bobie każdy najzdrowszy człowiek, a 
przy najmniejszej niesTawnośei, jak odbijania kwa- ' 
śnem, języka obłożonym, niśnieniu w żołądku, bra
ku apetytu, powinien używać Datyobmlast wypró
bowanego środka pigułek szwajcarskich apt. Rysz. 
Brauata, by później nie potrzeba robić sobie wy-, 
rzutów, ie  się było opies.ałym. Należy uwsi ć, by 
_.apow-ió -i/rób prawdziwy w pudełkach po 70 ct. 
w aptekach , a nie jaki bezwartościowy falsyfiEat

NADESŁANE,

Nader ważne znaczenie i udział zębów w tra 
wianiu, mowie głosie i wyłazie twarzy wykazano 
już bardzo często w naukowych rozprawach — dla
tego staranie o ntrzymanie tychże staje się niejako 
koniecznością. Nader często wskazywano aa Wodę 
anaterynow ą dra J. G. P  o p p a do ust i uznano 
ją za najlepszą i najodpowiedniejszą, a używana 
wraz z proszkiem i pastą zachowuje zęby i dziąsła 
do najpóźniejszej starości esyste i żarowe.

Wyroby te nabyć można we WBzystkioh aptekach, 
drrgueryach, iarmaeyach, handlach itd.

S r a  k a t a r
organów oddechowych, kaszel, chrjpkę i :n- 

nejsłabości gardła — bywa przez lekarzy

W A  A L K A U 6 ZMA
sama, lub też z gorącem mlekiem zmięozana, 

ze skutkiem używana.
Takowa d: iała łagodząco uapokojająco i od 

żywiająco, — powoduje wydzielanie flegmy i 
jest w takich wypadkach środkiem wypróbo
wanym.

Kraków , duła 25/10.
(Bez bieżącego kuponu.)

Babie papierowe . . . .  za 100 rubli
MarLi _l jL „k ie  . . . .  za 100 mar.
iO-io frankówka z ł o t a ..........................
o°;„ Pożyczka bajowa galic. za złr. 100 
* v / .  Pożyczka krajowa galiu. za złr . 100 
5% Obligaoye laflemu. gal sa złr. 100 k. m. 
4‘/,7o twisty zattat. Banku kraj. za złr. 100 
5°l„ Obligi komnnalne ,  „ . I tómis.
4°/# Listy zastawne Tow. kred. ziem.
n  
ó1/.0/. 
5°/. 
57. 
57o 
5% 
*7.

II Em

„ Banku hip. zprem. Q70 
„ zwr. za 40 lat 

Król. Pol. za rubli L (O 
likwidao. „ ,  „ „ 100

L w ó w , d n i a  2 3 /1 0 .
,Bez bieżąoego Kuponu.)

Akoye sanKn hip. gLl. (dywid.) na złr. *óO 
t>7j i  »=tj zast. Banku h<pot. gal. za złr. 100 
41 ,7 .  Listy zast. banku kraj. za złr. 100 
67, listy  zast. Tow. kred. ziem. za z łi. 1>*J
4 ',. ', ...........................................ua złr. 100
4®(. „ ,  „ „ okr 56 złr, 100
d',„ Ooli jacye iudt. >" gt-lic. za zł. 100 u . k.

»blig. komun. Banka kraj. i z złr. luO 
47,7. Obligaoye pozyozki kraj. za złr. 100

płacą

123 —124 25
58 — 59 —

9 44 9 54
104 25 106 —
96 25 91 50

103 25 104 75
97 25 98 25

100 25 101 50
96 — 97 25
94 — 95 _
“8 50 99 50

100 25 101 25
103 —104 25
100 — 101
94 75 96
86 50 87 50

279 50 283 50
100 15 101 15
97 50 98 50

100 50 101 50
98 65 99 65
92 80 93 80

104 —105 _
100 50 101 50
96 56 97 50

® /•
47.
57.
57.
5J'.
57.

57.
57.
47.
,5*/.
47 o
57.
5°/.

M arszswd, dnia 34/10.
(Bez bieżąoego kuponu.)

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . za rrbli 100 
Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100

. . H  Em. „ 100
„ „ „ Ul Em. „ „ loil

„ IV Em. „ „ 100

W iedeó, dnia 34/10. 
Obligi d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kupouU.)
Benta austr. papier. . . za złr.

„ „ srebrna . . sa złr.
„ „ złota . . . zi izłr.
„ „ papiei. nowa za złr.

Losy z r. j 854 aa 260 złr . . za
„ z r. 1860 ua 500 złr. . . za
„ z r. 1 sio na 100 złr. . . za
„ z r. 1864 bez 7 . oałe . . za
„ z r. 1864 bez 7 , pół . . za

100
100
100
100
100
100
luO
100
100

Obligaoye korony węyiersklsj.
47. Renta z ł o t a ......................... za złr.
5c/( Renta papierowa . . .  za złr.
57. Oni.k.Ostb. z 1876 wzi. . . .
I uzyozka prem. węg. po 100 zł. „
Pożyozka prem. węg. po 50 zł. „
47. L ii,y Gisańi kie(Theiss-Reg) „

100
100
100
100
100
100

płacą [żądają

85
85

109
100
132
139
145
177
177

35
75
95
20
75

99 95 
9/ 15 

113 -  
110 50 
140 — 
127 75

97 — 
88  -

98 50 
95 75qr, _
94 50

85 55 
S5 95 

110 15 
100 40 
133 25 
)39 50 
145 50 
178 50 
178 50

100 15 
97 35 

113 75 
141 — 
*40 50 
128 25

Obllgaoys ludsuiulzaoyjss.
. . za 100 m.k.
. . za 100 m.k.
, . za lOOm.k.

za 100 złr.

5•/„ OU. inrt. (ialioyi . . .
5°/# ubl. ina. Buków. .
57, CU >. ind S:e-tu». . . .
47. Obi ind. Węgier . . .

Listy zastawne.
_°/o Boden-Credit allgem. óst.

37„ Boden-Credit allg. ost. z pr. 
Bani n hip. gal. - 16% pr. 
Bankn hip. g. . 40-letnie 
Gal. Tow. kred. ziem. stare 
Gal. Tow. kred. ziem. ckr. 
% Gai Tow. kred. ziem. okr.

i ,

67.
57,
57e 
47.
4VJ/„ Bank ki jow j galicyjski 
57J Bank kraj. obi. komaLalnc 
4’ ,7 0 Banku austro-węgiersk. 
4°/0 Banku t-asiro-węgierskiego 
47,  Bankn hip. węg. z premii,

za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
41 zło. 
52 w . 
za złr. 
za Tłr. 
za złr. 
za złr. 
za złr.

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
1X1

L o a y.
Bud- est. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. . . na 100 złr. w. a,
Olaij .............................. na 40 złr. m. k.
470 Tow. żegl. Dnu. na 100 ztr. w a.
Krakowskie . . . na 20 rdz w. a.
Ofner (miasU_ Bndy) n» 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża aussr. na 1U złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
R udolfa..................... t a  10f złr. w.
StaniBławowzkir . . m  2u złi. w.

płacą żądąją

103 60 104 60
104 — 104 80
104 :■ 105 20
w 10 &o 50

100 75 101 25
108 108 50
103 50 104 —
100 50 101 —
100 56 10. 50
93 90 — —
98 75 98 95
97 50 25

100 25 — _
102 —102 50
99 80 100 20

111 111 50

8 20 8 50
184 185 —
59 50 60 —

127 —128 —
24 50 25 —
61 7ŚI 62 75
18 80 19 20
12 50 12 ii-
19 60 20 10
33 — 37 -

OcMaia
dywid. Akoye baukewe

6‘— k n g lo b an k .......................... na I ju
5- — u . Ł-vev Wiener . . ua 100
13 — uredyt. dla haudlu i przern na 160 
18 — Krediru uik węg. allgem. na 200 
21-— Gali. Bank hipoteczny na 200 
ou—  Laenderbank . . . . na 2Q0
39 80 Austru-węgierski . . .  na 600
12 — Unionbank . . . .  na 100

słr 
złr 
złr. 
złi 
złr. 
złr. 
złr. 
złi 1244

146 25
118 60 
309 50 
323 
280 — 
A " 25 
918

501

Akoyo kolsjuwe.
l i‘3'7 Żegluga na Dunaju . . na 500 zł

117-25 Ferdynanda Półnoon. . ńa t0.r0 złr. 
7*35 Karol* Ludwika . . .  na Olu efr. 
7-94 Koszyi ko-Uoguminskie . na 2uu złr. 

13-40 Lwowsko-Ozemi ow. . . ua zO0 lir .
27 fr. BtsatsaUenbahn . . na 200 .słr,

l f r .  Lombardy (Sudbahr 1 ua 200 złr

W a l u t y .
Dukaty pełne ważne .\t< \ - -
20-to F _ni ów«.i . . - •
30-to Markowki . .. . • ■ ■
Poł-Impery ły ros. pełne ważne 
Funty, ssterline- ■ . . .
Banknoty włoskie

aa sztukę 
za uztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za sztol ę 
za s„tukęOauJKllUfcJ  ............................SALUlŁę

Ruble papierowe . . . . za luO sztuk

płacą HądSjj

146 75 
119 tO 
3 lJ  -- 

24 -  
290 —. 
157 75 
9*0 — 
245 —

50 3.

375 — 
HttO 
192 30 
158 25 

(236 25 
50 

126 —

5 69 
9 48 

11 69 
9 75 

11 90 
46 65 

123 25

377 — 
2600 -  
193 —
159 — 
236 75 
236 75 
126 50

5 70 
9 49

11 71 
9 80

12 95 
46 72

t23 75

A U C t t n S T  B A C Z ¥ K § K I
[U f y ,  S a n t o r

Kupuje i sprzedąje, tak aa  rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, aieye, listy zastawa*, losy. monety ors* inne 
walory; sskont\\je i realizuje wylosowane elekta, i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranieą; przyjmuje złocenie giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami.
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Hi. 248. h  e  W  4  1 1  F  O  E  l i . Kraków n  Papiernika 1888
s  i  /. w rOstrzeżenie.

F J B & r i p #  ksLłhl 'mugo, lL in ^ w iiq r” 7
p d m sną kasę, 
efektów znajduj;

rfr~.” ó  4 a | (i im  lM O  s ir . , przśd na
byciem kt‘ryqk alnie<szeai wszyjikieh istraeg&m
.688 1 -3 s ą  8o » vB «f|u  i

■ I f t n  T f l f l ł n l w
t z t a c ^ e  k  M a r a t o m ,  d a D e l tó w k * ,  

r tiW O lW tr . 2589 1 3
WumjciluŚI Ui era, obca Pijarska, L. 6.

04 510 lit Unie, prawdziwe

]Krop1e żołądkowe
i w .  J i k d b a .

Wijsprzewyżazonę.w ohoro- 
D*cn żołądka i nrsewoJu po- 
.rannowogc, w kurcłaSK żołąd- 
4a i oriabieuiu, kolce, zgadzb, 

Vyn ,'ddechi. odbijaniu 
się J tr  hier uGdzeiuii, ‘wy
miotach . roau^eiu, żółtaczce, 

* w cierpieniach śledziony, * 
troty ia .r e g ,  w zatwardzez i .  itf 

Pzcaegóły yr. M9ppetei*,4ołąezon;’m < k*ż-, 
le flaiz-K* [i. Do nabycia prawie w każdej

■•syaĄ jsfisS
mo i o płatnie .aidemu. t * . .wia iię v roat 
lab w którymkolwiek składzie tyc i i ropli.

Do nabycia w kratowi* .w aptekach: P. 
Erokiewieza, Klepki t, E. Baaieia, -ul. Szew- 
eka, W. Bedyka, Moi r kynek , -Ł. Boenera,

w aptece U. Rudera. we JLWowlO i aptece 
„pod srebrayn orłem
aptepe P. _Mikolascba L i Stanisławowi1 w

n j  orłem* p. Wewiórskicgo i ./ 
.  . .  Mikojęecha i 81 LflJąławowI) . 

aptece Ą. B e tJa ; ar far-owie w aptece M. 
Aoiera w znaczniejjzycn aptekaJh jnoaai 
chii Austro-Węgier. 2578 1 W-

a j c ie  I  d z iw c ie  s ię !
Skutkiem zastanowienia pracy w pewnej wielkiej fabryce zegarków kier 

izonkuwycfa, której jestem jedyn\i_ zastępcą, zostałem upoważniony wysprzedać 
a każdą cenę cary rapa doskonałych ( 2586 1 3

v  w  k i  e a z o n l c o w y o n
i utytego p zedaj« od dziś d e b r z e  i d ą c j ,  p i ę k n y  z e g a r e k  U ie s z o n -  
k o w y , w  k o p e r c i e  z  in k i to r r a u e g w  z ł o t a  .  i bezcen, tj. a  z ł r .  8 0  
c e n tó w ,  a op.ócz tego każdy zaganiający, powołujący si, na niniejsze ogło
szę iie, otrzyma do każdego zegarka przepyszny , dabrze p o z ł a c a n y  ł a  >»• 
o z e k  z  k l a m e r k ą .  Do nabycia w  pobianien., przez W.eds ' kiad kuml-
wwy E B  O D L b  W i e n .  I I J S c h r e i K » » s e f  N r .  O /NR.

Tpwar. któ.-y się me podoba, przyjmuje' si^ fróhoo napowrjt bez przeszkody.
4 U . - r

Za najpyszniejsze perfum y do chustfelr do nosa uznane  są

L o l i s e ^ g o  W y c i ą g i  j f b c z w ó r n e
£ i o ł k B e ’ g o  M a d  g l ó o l Ł o i k f e n  
k o n « e ’g o  l i Ł e l l o t r o p  t o l a ł y  
I < o h . 8 e ’K O  Z ł o t a  U l l a .

i Nowość! Lóhse’go „Peau d’Espćgrie“. Nowość! 
G ustaw Lohse, 46 Jager-Strass, Berlin,

i

n a d w o r n y  perim ner. 2i6d 3 11
tło nabyeia w Krakowie u pp. Filipa Elle, Porębskiego a  Ziirmlera Wilhelma Fenza.

Zmiana lokalu.

W i n a
T o k a j s k o  - H ^ g y  a la j  s k ie

czyste p jd  g w a ra n c y ą , jak nd jtau ie j i

H  K L E I N A  
Hurtownika win w Koszyauu

938 48 0
n i e .

_V i Tf V

ul. Franeisikańską, L I, parter,
jpod kierunkiem 

A. u i i lH K O w a d lu j
polecą S>an. Bodsicom i Opiekunom

Wi nauczycielki
Polki, Francuzki i Angielki, oraz 

M  b ° n y  i  w y c h o w a w c z / a i e  
l i f t  tyuhże narodowości. 89 51

»

O]

f f i»

■*

i

HANSAtiE.
Dr. N ICHAt KAUFMAHN

mjku&mwm 
M A B Y I  P B A U S S

leczy, jak dawniej , choroby stawów, mięśni i 
r*rwów (nerwobóle, knreze, ponżauia. hyaceryę), 
jako też atonią kiszek i otyłu&e za pomo ą 
m i ^ e i e n i a  ^Ha, iage) według metod; Mez- 

gera w Amsterdamie, . ,
Przyjmuje ud godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy n l .  G r o d z -  
k i e j ,  I i .  a a .  2417 12 75

M a t ie n - Iły
na koszula męskio kolorowe

(< > x f o r d ,  i c ą n r )
w najnowszych yleseu.aeh o riymał i poleca 

N A  U A Z T l f

i  tttomiso1 Ptówra
w nrakewio, ul. Flaryańska, U, «.

Zamówienia Ha koszulo 4lkute<«dia si, »»yb 
ko i dokładaie w- własnej nwalnL “ “ 4 8 10

M r  r  ^ ' :1vj l  ‘ ml a  w ese la
HOTEL VIGT0R1A

w y u a jm a je  25*3 4 10

na
takfce n a  godziny  o k ażd y m  czas ie ,

po cen ie  b a rd z o  p rz y s tę p n e j.

( M t * k H . w ń a ,  k z ^ d a n y )
p a ru w e j ' fa b ry k i

W 1  uw  j  iurrc>ai
odznaczają się dobrooią, nis pozostawiają po- 
•makil, iw ir  Hibąją wiele rubiny w k u c jn ! i 
*» tamże od Uusek w domu Lirynądzanycli! 
Pudełko funtowe ko»tajd~ i d  et., - do4 nabycia 
w sklepach własnych i w znaczniejszych ban* 

dlach korzennych 2280 13 ‘JO

D r a  F r .  E E W G I e Ł A

H "X lS~Ś W Ot* JL •*brzezow y.43

Jak sain sok roślin
ny. P ł y w y  a 1 r*ś*jr
)Cóu> p iti pnabąje- 
mjr, a .  i .  ~  jast d 
Qiapam'ąn>. car ów, 

. ja k o  najl«j ray śiudek 
■ .iasu^jąry; jłłwii 
jadrak >uk tan wsdle 
i s w p i n  wynalaacy 
lostanie pnyraądio- 
nym w Ir Im  chemi- 
cane; na b k u m , wte

dy nabiera trawie eu lownea i skutku.
JeżeL posmarujemy Wieazurem twarz 

lub inB^bzesot ciała tym sokiem, t »  j u A  
Hat d r u g i  d z i e l i  o d p a d a  p r a w i e  
n i e s n a e s n i e  ł n p i e A  s e  a k ó r y ,  
k t ó r a  p r i t z  t o  s t ą ) «  s i ę  b l e -  
la w ą  i deimitltą. ' "  120 »  0

Balsam ten trrRladaa smaraacaki i bliany 
8 oapy poaoatale na twarsy i nadaje je j młc - 
docianą barwą ; een e prsya— a  białość, de
likatność i świeóoćo, i aiara w bardao krótkim 
n a s ię  piegi, plamy wątrobiane, nerwonoś.

rv prysseski i wsmelkie inne nieczystości 
cery. Cena słoika s opisem niycia złr. 1 ‘M .

Nzbyć mośna 
Bedyka.

w Krakowie w aptece W.

k tó ry  p rz e n ie s io n y m  zo s ta ł z d n iem  1 p a ź d z ie rn ik a  b . r. 
z u b e y  G ro d zk ie j, L . l i ,

|na ulicę św. Jana, L. 8, Isze piętro,
, t . poleca 2501 7 20

Skład materyj jedwabnych czarnych i koforowych,
P l u s z y  i  A k s a m i t ó w  Ł y o A s k i e h .

Nowości na suknie i konfekeye damskie,
W t e  llsJ. w y t o ó r

sznurówek wiedeńskich i p ary sk ich  koronek, W stą iek , chusteczek baty
stowych dżetów, pa8mantdryj i wszelkich innych strojów  damskich.

Obstdlunki za ła tw ia  się  w  jak  n a jk r ó t s z p jz a s i e  po cenacb umiarkowanych.

a z o z o t B  n r a i i ld o

Wielka międzynarodowa Wystawa.

dyplomoin w BrnUeeW w roku 1888.
O y p U i L  i T o  T ł r r .  i s e i e t ó  b y g i e n i q i i e  \
dyplozu r. i Towera. bupWI f  medlt-lk J w Paryżu 1889.

c z y z n
w y  u a l a z e k  o e r i j s a o y j  n y  I

t i  npr. eiettm mŝ liczaa p/yta Dra Bar.o.ii'1%0, wyprótawana i orfziacna,
usuw. osłabienie. — Prz^/ząd nadzwyczaj zmyślny, & nzycie bardzo poj< uyncze. Samo nie- 

spostrzeżoje noszenie płyty tej na J e  te wysiarcza do yei^ '-  ę.iia skutku.
A r  L k .  p n  <l e c u n > i D « b i l l l b e l ł i ) , P l a t t s u  (Patent D r  B o r f e o d i) .

W ie n , L ,  W d m tn e n r in g ,  l ir .  3 .
szczegółowe broszury ną żądąu;« 1899 14 0

A t e l i e r

ł ; «

Poprawne pigułki szwajcarskie
A. Brandta, St. Galion (Szwujcarya).

Najprzyjemniejszy i najtańszy inlek ni i l t t k a <  I
; i  a■ale u to le  Główny składnik 1 , ' » r a  ę |  r

wyciąg roślinny, poleeor.y przes pierw»»» powagi meJj 
cyny, n p. Proi Dra b e i u ą i o r ,« Berlinie, Dra T h o m p  
s o n  w Pałjżu Pro/. Dra M a s s i n ,  w Bazylei i t p. 

Wyborne ‘c i wypróbowane p i g u ł k i  są prawie 
Pb -ystrieh większy m apjekat h po 40 i 70 centów zawe ws

pudełku do nabycia. Zwracać jednak należy uwagę ua 
poboezną markę uohronrią. 1720 15 15

Główny skład w aptece F er dyn* tf-i Sohmleda w Claplloaob (Czenby).

C J l i o a .  a r o d z k a  X . .  9  X  p i ę t r o .

M
A
M

i
H

s
Z d. I października b r.

o tw a r tę  zo s ia /a  
#  (łotmu Wgo Lenerla, ulica 

Sławkowska, 6, 1 piętro,

H T  T E L E G R A M .  * 1 1

Ś D O  F I L I I
•llnuuma Kohna i Synów z Wiednia

w  K r a k o w ie , u l ic a  G ro d zk a , L . 9 , I  p ię tr o ,
nad.zi-.Pd* wielki tr inspoi

^■'biorów męskich i dziecinnych
ua sezon Jesienny 1 zimowy.

Ubńala - 1 y »rkowe je- I Ubrania za.on. I Trakowe
siedM i zimowe od złr. 13—25 I najnowszego fasonu od złr. 25—42 

Ubrania tekstowe . . od ąłr. 25—'12 I Palty< , . . od złr. 14—38
Angliki z kaąjfelką kaing. od złr. 20—23 |  Moęiykówy miastewe . od złr. 14—22
Hndokł. Juroki w i j  w  jouróij kgptki, koiuszim futra niasto«9 |to i i  jtadszych cenich.

■ f M d n ie  i  im a  . r  « d  ó  a ł r ,  d p  1 1  d r .
Wielki wybór 4IBRA4 DZIECINNYCH od & la t po cenach fabrycznych.
J W  Aby uniknąć pomyłek upn... a s i, o upamiętanm nazwiska firmy i numeru 
domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.

I f T  B l c U u ł y  m
w Wledal i . w Krakowie, nllca Grodzaa, L  9. I piętro, w Ta-aowle, w Prwmyśln, 

wo Lwowie, w Czeralowoaob, w Biały (BleMul, w Opawie, w Pilżnle.

2481 19 0'
Z sneunkiem H e i l m u n n  H o h n  i  S y n o w ie  

w Krakowie, Mlea Brodrka, Nr. 9, I piętra

T T U L o e ł  O - r o d z l c a ,  J_ » . 9 ,  X  p i ę t r o .

Kickiia D o i u  i
z c h a ra k te r e m  c z y s ty  p ry w a tn y m .

W  p ięk n ie  u rz ą d z o n y c h  sa lo n a c h  
w y d a ń  ś ę  ź n i a d a n i a ,  e b i a -  
d y  i k d a c y e  i s z j n t o ,  z d r o 
w o  1 m a c z n i e  p r z y r z ą 
d z o n e ,  w  c e n a c h  d la  k a ż d eg u  
p rz y s tę p n y c h . 2539 5 5

Jó ze fa  H o rn .

X
CX13

Z a r z ą t l

k i n i E i i o L o n o w
A .

Nauczycielka, Polka,
wychowana w Paryżu, udzielająca języka 
francuskiego, niemieckiego, wyższej mu
zyki , śpiewa i rysunków, poszukuje u- 
uiieszczeuia przez Biuro Stow arzyszenia 
Nauczycielek, Kraków, ulica F ranci

szkańska, Ł. 1. 2520 4 4

i ] .erwBzej krajowej parowej fabryki

W A  N
założonej w r. 1872, rirmy

|LIBAK i EHBENPREIS w Podgorzu
przypomina się P. T. Odmorcom swojemi wyrób imi

wapna i miału
! n a d m ie n ia ą c  je d n o c z e sn ie , że z n i ż y ł  I n u r r n i e  s o n ę  k a m i e n i a : !

budowlanego, brukowego, iakoteż i szutru na r. 1889
1 które dostawiać będzie ze swych własnych obfitych skał podgórskich.
1 Za„ wiei :a przyjmuje: 1519 25 0 '
Zarząd kaBiionioZorobw i fabryki w apna firmy „Liban i E h r p n  V  w Podgórzu.

.  /  W . f c y a t e M c i ' '
ylęW  w  Krakowie |  ,

Rjndk gł., linia A-B.

rodzaju 2491  6 0

Posaóy urzędiiika.
•Austrjaohi Niemiee, akohuzoi.y buchacz wyż
szego zakt. do rolniOifcgJ, lat 29, katolik, kawa
ler, właJająey czeskim i polsku języki u , 
wyrobionem pismem, dobry buchalter, który 
ląt pełnił obawiąąki idjunJrU, ekonun.iozuego 
w jednym z większych obszarów dworskich 
Ciuchach , od 2 lat kierownik większej fabryai 
spirytusu w GaScyi, z najiepsaen i świadei itwaui 

i pole»euiami, życzy sobie zmianj miDJsca 
Łaskawe oferty pod literami A . B  lOO do 

Administrauyi „N, lt“t o r m j 2534 4

F i l  i J M I s a r ż ?
nici irlandzkie na koronki, tiui siatkow y, 
p n ę d z a  baw ełn iana i n ic iana,, baw ełna 
do ruskiego haftu  i fil a  pohtter we 
wszystKlch kolorach, m ignardisy, baw eł
na kordonkow a w n o t1 ich i kłębkach

najlepsze, najpewniejsze i najtańsze u

W ilhelm a Fenaa
w Krakowie. 1280 15

JÓZEFA EKEROWA 
l < e k e y j  t a ń c ś w
salonowych ‘toiowych w domacu pry
watnych pensyooaiach r«^ w rłasnem
mies tkaniu przy u l ,  S ł a w k o w i  k  l u j ,  

L .  3 1 ,  M p i ę t r o .  2281 19 u

Plerwiiiórzędna

instytucya finansowa
ndziela primo loco

P b ż y c z A l h i p o t e c z n e
na dobra i domj tayblio i p ia w a r a n L a m l  

. b a r d z o  k o rz y a tn e m l .  
iiższy«h wyjaśnień udzisla . smuel Goldflagor 

w Krakowie, ,.i, św. Filipa. L. II. 2533 .2

i i i( ■  —
1 owarzystwo zostaje stanowczo tylko 

«lo listopada.

< 1 H K
ALBERTA SCHUMANNA

na piaeii przy .picy OiPtla.
Dziś w sobotę

Przedstawienie Hlyhlife.
Przeiortatni raz

„Puppenfee“czyli szafa muzykalna.
Po .az drugi

„ s  1 1  e r i  e r z © “ .
Przedostatni występ braci Bozza. 
Początek, o godzinie 7*/,.

W nieoziblę 2 przedstawienia o 3V, i 7 V» -
A lb e r t  S c h u m a n n ,

dyrektor2329 26 0

OBICIA POKOJOWE
z pierwbzorzędn/ck fabryk krajowych i francuskich. 

l e a l o t L  o d  I B  o t .  t  w y A e j .

W szeklo dekaracye ścienne i sufitowe, sztukateiye i listwy.
Phpitr asfaltów} przet I * wilgoci.

Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe. 
Ceraty na m eble, stoły 1 podłogę

polecaj^

K U T B K E B A  A  Ń I I B € Z Y ] t i K I
największy skład fabryczny tapet w Krakowie.

Pudqjm ujt>n*y tu p e to w u n ia  v a ły c h  p o m ie s n k a ń , p a ła c ó w  i  h o te li .
R o to ry  p r z e s y ł a m y  b e z z w ł o c z n i e .  1422 59 0

Zalecona
przez T ow arzystw u lekarsk ie  Krakowskie

ułvwan„ pow. chnii
we wsEęlklego rodzaju k&tarąob, duie izaduszce) 

i w olerpluulach przewodu pukarmowegu

S£UiOSNAV¥00A

(tańeta
W  ,d  n a t r a c i )

wyrobu

konc. Zakładu fabr. wód mhierkiiiych sztucz.
K pod kontrolą liomisyi p.-zemysło s ej 
Towarzystwa leka.-skiego k ikowakicgo.

K. Rżąca i ChmursKi w Krakowie
wraściolele Zakładu.

Bro izury I m uniki rozsyła się frditbo.

Świadectwo.
„Gazu wy oh wód lekarskich, 

wyrabianych w parowej fabryce 
wód gazowych pandw K. Rząoy 
I ChmurSkiego w  Krakowie, uży
wałem w praktyce niejednokro
tnie z bardzo dotrym skutkiem, 
według wskazań dli odpowie
dnich wód mlneraln}ch natural
nych.

Szczególnie dohrc skutki zau
ważyłem z wody p y r  o ł  o s f  o- 
r a n o  w o  - ż(  l a a o w e j  mo 
c n i e j s z e j  1 s ł n b s z  ij w  
nledokrewnoścl 1 blednlpy, jak  
niemniej z wody l i t o w e j  przy 
cierpieniach gośccow/cŁ“.

D r . P a szfco w sk t to. r.
Inkerz ordyu. w atpitolu św. L asem  

w K rakow ie.

W L und jille
Prpmi^.. i “ na w; i wach powszeohnyoh.

łś®», w I-aryin 1807, <* Wla Jnln ISTO, wp Pary*.. Z87t.

F o r t e p i a n y  n a  r a t y
dla Wiednia i prowincyi,

Młocarnię i sieczi irnie ręczne i do kie
ratu , eitwniki szerokorzutne rzędowe i 
ręczne amerykańskie, p łu g i, podskibow- 
ce, brony, ekstrypatory, młyny do mie
lenia zboża ua mąkę, śrutowmki, gn o- 
towuiki augiei^kie, młynki do czyszczenia 
zboża, iryeury, maszyny do czyszczenia 
koniczyny i wszelkich traw, krajacze do 
buraków, pompy do gnoju, sikawki szwaj- 
car-»kie, wszystko sprowadzone z pierw
szorzędnych fabryk 8zwaicar*kifh, nie 
mieckich i angielskich, są d o  n a b y c i a  
p o  n a j a u i a r k o w a A u y e h  >** • 
n s c h  1 p o d  d o g o d n e m i  w a r u n 
k a m i .

B. PRUWŁfi w PODGÓRZUJ.
2216 9 10 przy Krakowie.

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r O t k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki giuśnej ua świacie firmy 
ukr,,ortowej GottT- Cran-r, W i Ib Mayer w Wiedniu, >d 380 złr., 400 450, 600, 850, 6d0 do 
u5(J złr. Fortepiany z iiinyo’i fabiyk od 280 złr. do 350 złr Pianina od 350 złr. do uOO złr

Skład forti piarićbi i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
W ien | Y1I, B u rg g a s s e  71 . 79 43 0

L. 24!

O g ło szen ie .
Celem wydzierżawieni» prawa poboru 

myta drogowego na trzy lala od i sty
cznia 1890 r. po koniec grudnia 1892 
przy drodze po v jutowej Wiel cko-Gdow- 
skiej w Przebicęifau-eh, rozpisuje się ni- 
niejszem publiczną licytacyę za pomocą 
ofert pisem nych, zaopatrzonych w w j- 
dyum 10°/o od sani', wywołania Licy- 
tacya odbędzie sie dnią 4  listopada i&»b 
roku w biurze Wydziału powiatowego 
w Wieliczce. Oferty map? być wnrszoue 

^oaziny 12 w południe. — Cenę iyy- 
w dania stanowi dotychczasowy czynsz 
2G52 złr. rocznie, oji klór-j to u n y  tylko 
oferty wyższe przyjmowano będą. Wa
runki przejrzanę być mogą w biurze 
Wydziałur powiatowego w godziuach u- 
rzędpwyek. 2576 2 3

Z Wydziału powiatowego, 
Wieliczka, li" października 1889.

Prezes B o n o w k a .

K a m ien ica
III-pietrowa, pod L. 2 , Dz. I, położona 
przy placu Szczepańskim, jest z wolnej 
2508, ręki d o  s p r z e d a n i a .  2 3

Śliwki l Powidła
prawdziwe tureckie
uadeszły, jak co roku, w najlepszym 

gatunku do handlu *5ih)4 12

lufie morgóW prżestraóni, z tego 458 m. 
pól ornych, reszta ldsy, łąki itjl., d b
S p r z e d a n ia  z_ cenę odpowiadającą 
przychodowi po 4 % skajiitiliżowaiieiiju.

Szczegóły u właścićiclela w Łazanach 
poczia Wieliczka. 2547 3 3

U .  K r e t s c h m e r
w Krakowie, Rynek, 10.

T U T K I
(0 -X X *3B 3T )

z p rb w d z iw y ch  f r a a e u sk ie h  p a p ie 
ró w  „ H w a M o u “  i

h u r to v h n ie  i( A b a d i e )  p o leca  
CMęseiewo 

Fabryka wyrooów z papieru 
F .  S Z U l K l e W l O Z E L  

w Krakowie. 2S73 14 o

I piętro
sześć pokoi, kuchnia, weranda, strych, 
piWmc 1 , każdego czasu do wynajęcia. 

Ulica Garbarska, L. 22. 2535 3 3

♦

♦
♦

i

i
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C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

AT. Beyera i Spółki
) 9 *  Nnkieauice Nr. 13—14 w Krakowie W f

naprze ii» kościoła N. P. Maryi, 
poleea swój wielki skład bielizny dla Panów. Dam i dzieoi, zrobionej z najlepszego ga
tunku płótns 1 1 a rt,nnu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenauh.
O  e  1.  u  1  k .  aaś 

Kołnierzyk męskie i damskie w doskonałym A Koszule w lepszym aafunku, z baflem re-
‘ -■** ■ -  Ozhym złr. 3, 3.75, *, 4.2b do 5. ł

Koszule w najlepszym gatunku i różnych 
rodząjaoh złi 3.80, 5 i 6.

:
A
I[i

M

♦
kiJJ

IM
A
A
AM
-

A
A

!ykl męskie ■ .ląm stu w d 
gaiuńku za tuzina złr. 1.20 db 1.50. 

Ml nkiOty męsk. i dam. za 6 y&r złr. 1.80—2. 
M*,n i lnianych ńhu stek. do nosa ct. 90, 

'.20 1.40, 1.7u de ; złr.
*/ł tązma prawdz. franci sk'su batystowych 

chnstok dó nóśa złr, 2, 2.50, 3 do 6.
1lt fnzińa angiel. batyst chu ,tek .o nosa 

z najmodniej :emi bi zegani w różnych 
kolorach ct 00, z ł t  1, 1 20 do 3 .

1 sztuka (37 łokci, albo 231L m.) dobrego 
la';M lnianego łr ó.5Ó, 7.o0, d. 10 i 12 

1 sztuki (37 łokoi albo 231/* m.) */4 i »/4 
szląskiego płótna złr. 10,11.50,12,12.50, 
18, 14 i IG.

1 sztuka (63 ł. albo 39 a.) */4 holender, 
weny itłr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 eztrka 1«3 l. albo 42 m.J “/, i 6/4 pra-
a kile-waziwego i nril niskiego płótna w 

przym gatunku o 1 złr. 22 do 60.
1 tuzin ręczników 1'niS.n. od złr \  do 12.
1 sztuka ■ i lnianego'płótna a o pizeście- 

radeł b( ż szwu on złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od et.

26 do 50 ot. za metr.
Sor>"9ty rożnjj v lelkuśoi od “jt do ,0/4 i 

w/4, jak najtaniej Ód 1.50. 2, 4 złr.
■łari .tury lniane do n»a. reU ,tu.u n» 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.
I i o s z n i e  d a m s k i e .

dobrego holeaderskicflo albo rumbo ‘ckle- 
go płótoa, * listwą na przodzie albo da 
zginania na ramieniu złr. 2.50 do b.2i

M ajlbi a imukie.
Zwykłe 90 ot., ozdobniej^, e zlr. 1 20, z haf- 

towan. szlarkomi złr. 1.80, 2.10, 2 50 i 3.
Z barcliautu gładkie złr 1.60 i i . 75.
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
Spoan'ce damgFii i.

Zwykłe od z ł ' 1.60 do 2 , z dobrego szy- 
1 mu złr. 2 50 do 3.50.

'l haftów. wstawKami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
3poamoe z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
8| udniee . h tranami gładkie, złr. 2 i 2.50.
Haftów. ozdobnA okład piką złr. 3.50 i 3.85.

R a n » u i k i .
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50 

z wstawkami haft od zlr. 3.25 dc 3.50 
z barchanu gładkie złr 1.20, J ?u i 1 90

Haft. ozdub. lub okład, piką złr. 2.90 i 8.20
K o s z u l e  m ę n k t e .

Z najlepszego tngielsKiego szyfonu z gor
sem g ła d k im  aioo z 1’stewkami złr. 1150, 
2, 2.50, 2.75 i 3

Z dobrege płótna rnnburskiego albo holen
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

Kalesony wąskie.
Z angielskiej p ik i, w Bzelkiej wielkości od 

1.25 o J 4u.
Z dobr. ciónk. płócua od. iłr. 1 60 do 2.50.

M

Ki*

Wielki wybór poóozócb damskioh biąjvcb i kolorowych, jakotei iręsklch <k -nerek 
w różnych gaiunk n I koloi .on. 2422 99 C

w®?elki 1 zakupiony towar ręczy się en się nic podoba, odbieramy, za- 
mi iniamy, albo wypl. camy za to całkowitą iiależytosć. Te dobrowolne przez nas prsyjęte

A

2 A rik m i Sw^ikowoj w Krtkowto.

zobow) tani daje izdi n n knpnjąuemu pewność, że nasza tisłliga jesi skorą i rzeislną, 
i że nasze ceuy są bez konkureuuyi Z wysokim szacunkiem

F i l i a :  H .  B l i ¥ £ B A  1  S p ó ł k i .
Skład fabryozn towarów pfóoleanyob, zapas gotowej bielizny I wypraw ólnbnyóh

w  K r a l  ow te , S u k ie n n ic e , N r . 1 8 —1 4 ,  naprzeciw koióioła N. F. Maryi.

5? w UD,sie całe ^UDne’ 1 tychże udziela ti; In :to»nl i
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Papier % fabryki Braei Piatkowalte^sh w Biehiku. Oipowiedtialny rtyfca trakarni A. Sayjewaki,

j L


